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"W oczekiwanin końca. 


Sejm obecny może krajowi 
oddać jedną tylko rzetelną u- 
sługę — raty se. się ro- 
związać, Musi to zrobić w cią- 
gu najbliższych dwóch tygodni, 
jeżeli przywiązuje wagę do swej 
własnej uchwały, iż wybory ma- 
ją się odbyć naj óżniej dnia l 
października. , Pomiędzy datą 
rozwiązania sejmu, a terminem 
wyborów ma przejść jak wia- 
domo 78 dni. Czasu tego ani 
nie wolno, ani faktycznie nie 
można skracać. A więc roz- 
wiązanie sejmu do połowy b, 
miesiąca, jest niejako katego- 
rycznym imperatywem, wypły- 
wającym z poprzednich jego 
uchwał oraz, ze względów na 
przyszłe wybory. A nie 


Mają oni podobno wystąpić 
z wnioskiem zupełnego odrzu- 
cenia list państwowych, co o- 
czywiście z gruntu zmienia u- 
chwaloną ordynację wyborczą. 


Właściwym wszakże celem 
jest obalenie gabinetu Sliwiń- 
skiego i powołanie na czas kam- 
panji wyborczej takiego, który- 
by zapewnił poparcie endekom 
i ich sprzymierzeńcom, W po- 
goni za tym celem prawica na- 
sza rozpoczyna akcję, którą 
ze względu. na jej niebezpie- 


skutki trzeba nazwać wprost 
zbrodniczą. Jest to bowiem pró- 
ba wtrącenia państwa w zamęt, 


stoi temu już nie na przeszko- S deena A WDAJE xl 


dzie. Ordynacja wyborcza prze- 
szła w drugiem czytaniu, która 
we wszystkich  parlamentach 
uchodzi za decydującą. Przy 
odrobinie dobrej woli ze strony 
grup sejmowych z ordynacją i 


EŃ kóz: 
wogóle z pracami sejmu możn 


nji wyborczej i wreszcie na 
chwilę pod względem stosun- 


ków zewnętrznych dość nie- 


skończyć jednego dnia i otwo-|, Cóż się stanie w razie oba- 
rzyć drogę do... zrealizowania |'enia gabinetu? Na scenę wyj- 
konstytucji marcowej. dzie Komisja Główna, lecz, 

Ale na prawicy, tej dobrej |Przecież ona już zdała w obli- 
woli niema ani odrobiny. Njẹ | ZU, calego kraju ZE R 
może ona strawić gabinetu p,|SWEJ nieudolności w tej wla- 
Śliwińskiego; jeżeli nie uda się|Śnie dziedzinie, do której ją 
go obalić zaraz po deklaracjijPOWołano. Niema żadnych 
tegoż, trzeba będzie przedłużyć | Widoków, aby jej się w ewen- 
posiedzenia sejmu i szukać dô tualnym razie lepiej powiodło, 
tego sposobności w zmiennym|!ż W imprezie z p. Przanow- 
i niepewnym jego składzie w|5"itt- Co do Naczelnika, poło- 
obecnej porze letniej, gdy usta- 
wiczny brak posłów przy każ- 
dem głosowaniu staje się nie- 
mal regułą. Taki był sens kon- 
spiracyjnych szarad pod prze- 
wodnictwem marszałka Tramp- 
ezyńskiego, do których starano 
się wciągnąć niepewne i chwiej- 
ne kluby sejmowe na benefis 
endecji i jej anarchicznych za- 
miarów, 

Według informacji, które z 
tych tajnych konwenty klów do- 
stały się do opinji publicznej, 
reżyserzy tego nowego spisku 
Zatiierzają w trzeciem czytaniu 
obalić ordynację wyborczą i 
stworzyć tymi sposobem grunt 
tlo zwloki tak długiej, jaka im 
bądzie potrzebna, 


az 447 


A więc mielibyśmy już nie 
dalszy ciąg przesilenia gabineto- 
wego, lecz poprostu upadek rzą- 
du bez określonej możności utwo- 
rzenia go z powrotem. Perspek- 
tywa niesłychana, któraby wszel- 
kim naszym wrogom dała taką 
uciechę i taką broń do ręki, jakiej 
od początku naszej niepodle- 
giości nie oglądali. Być może 
prawica rachuje, iż ta perspe- 
ktywa przerazi lewicę i masy 
robotnicze, że skłoni ją do ka- 


rażającymi dla swych partyj-! 
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z którego nie widać legalnego 


nych celów porządek i bezpie-f 
czeństwo państwa. s 

Mamy nadzieję, że rachuba| 
podobna zawiedzie. Rzeczywi- 
ście lewica nasza przy dużem 
wyrobieniu politycznem zawiele 
posiada cnót anielskich, jest 
już zbyt pojednawcza i łagodna 
wobec prawicy i doprawdy 
nieraz wpada w ton mazgajo- 
waty. Sądzimy atoli, że ma- 
cherzy prawicowi mylą się, 
jeżeli mniemają, że cierpliwość 
i pótulność lewicy jest niewy- 
czerpana, że zniesie ona wszel- 
kie prowokacje prawicy bez 
protestu is bez wałki. Wszak 
gdyby nawet podobna dążność 
istniała w kołach kierowniczych 
to niezawodnie nie mogłyby 
jej przyjąć i zaakceptować masy 
robotnicze, które na własnej 
skórze czują postępy wzmaga- 
jącej się reakcji i nie chce dłu- 
żej jej ustępować. 


SPOŁECZNY i LITERACKI. 


ld 


Może jeszcze prawica przed 
rozpętaniem nieobliczalnego za- 
mętu opamięta się i zaniecha 


„swych karygodnych prób. To 
„byłoby najlepsze i dla porządku 


państwowego i dla niej samej. 
Z prawdziwem zadowoleniem 
mogłaby zdrowsza i rozważ: 
niejsza opinja przyjąć do wia- 
domości fakt, że w szerzących 
się wieściach z powodu tajnych 
konwentyklów było nieco prze: 
sady, że ostatecznie nawet 
wśród naszej prawicy wywie- 
rają pewien wpływ ludzie ucz- 
ciwsi i rozutnniejsi. 

Niech ludzie ci nie pozwo- 
lą, aby dogorywający okres 
sejmu ustawodawczego zakoń- 
czył się ohydnym epizodem 
paraliżu najwyższych władz pań- 
stwowych i publicznym wsty- 
dem dla niepodległej Polski. 


T. 


Dwa ładne 


W czasie, gdy terytorjum pol-/! 
skie zwiedzają przedstawiciele pra- 
sy szwajcarskiej, rodzime wstecz- 
nictwo krajowe zarekotnendowało 
się dwoma wybuchami energji, któ- 
re z pewnością nie omieszkają 
głębokiego wywrzeć wrażenia na 


czeństwo i zgoła nieobliczalne | umysły gości zagranicznych. 


Oto, w dniu 2-gim b. m. gdy 
w Warszawie, przy ulicy Ludnej 


miał się odbyć wiec radykalnego 


stronnictwa chłopskiego, zwołany 
przez posła Okonia, na miejsce 


ona na czas letni t, j. natural- Zgromadzenia wtargnęły uzbrojone 
nego zdekompletowania sejmu, | bojówki endeckie, i, krzycząc i sze- 
na zamierzony początek kampa- 


rząć zamęt wśród zebranych, las= | 
kami, kamieniami, groźbą strzałów 
jęły rozpędzać włościaństwo. 

— My wam damy  parcelację 
ziemi l... wołały pod adresem chło- 
pów pachoły „Dwugroszówki*; = 
jaskrawo tem stwierdzając, że na- 
pastnicy byli prostymi  zbirami, 
wynajętymi przez kapitał obszar: 
niczy. 

W tym samym niemal czasie, 
inne oddziały tejże bojowej bandy 
endeckiej urządziły w Wilnie wca- 


le udatną próbę pogromu żydów. |. 


Reprezentowana przez endecję tra- 
dycja rządów i metod caratu EJ 
by niekompletna, gdyby nie wyra- 
żała się w tym także, ulubionym 
przez chuligaństwo  carystyczne, 
okrzyku: „Bij Żydów“. 

Inicjatorem i podżegaczem wy- 
bryków antysemickich w Wilnie 
stał się znany również na bruku 
łódzkim działacz „Rozwoju“, pan 
Jaksa Chamiec. On to wygłosił 
w Wilnie dwa odczyty, zawierają 
ce w sobie typowe a zbrodnicze 
akcenty podburzania jednej części 
ludności miejskiej przeciw drugiej, 
Mury miasta, które było gniazdem 
wzlotu  najszlachelniejszych idei 
polskich, usiłujących węzłami bra- 
terstwa związać naród nasz z całą 
pracującą i cierpiącą ludzkością, 
stały się widownią zdarzeń, przej- 
mujących bólem” i wstydem serce 


pitulacji przed szkodnikami, na-|patrjoty, wrażliwego na godhok 


swego kraju. Gdy policja państwo- 


dokumenty. 


wa, z uwagi na iedowity, jątrzący 
charakter odczytów, zabroniła dal- 
szych wystąpień publicznych en- 
deckiemu siewcy nienawiści, bo- 
jówka pana Chamca nie zawahała 
się do walki z żydami dołączyć 
hasła walki z policją. Wbrew jaw- 
nemu zakazowi urzędowemu, pod- 
szczuty przez endecję tłum urzą- 
dził wiec doraźny pod otwartem 
niebem, w pobliżu kościoła św. Ka- 
zimierza, 

— Bić żydów | Bić policję! Bić 
parobków żydowskich I 

Przedwyborczy program ende- 
cji, a zarazem jej moralne i pań- 
stwowe oblicze odsłoniło się w tym 
okrzyku w całej pełni. 

Jakże wymowinego charakteru 
w echach i rozgłosach tego okrzy- 
ku nabierają wszystkie podkopy, 
ataki, oszczerstwa i zamachy en- 
decji przeciw gabinetowi Artura 
Śliwińskiego. Narodowa demokra 
cja nie uznaje władzy państwowej, 
nie uznaje rządu, nie uznaje poli- 
cji, nie uznaje sądownictwa, o ile 
te posterunki władzy nie są poste- 
runkami jej partyjnych bojówek. 

Dość jest na chwilę wmyśleć 
się w potworność tego stanowiska, 
aby zrozumieć, jak kolosalne pły- 
nie zeń niebezpieczeństwo dla na- 
szego bytu państwowego, 

Już wszyscy nasi sąsiedzi, bliż- 
sii dalsi, uznali fakt zwierzchnictwa 
państwa polskiego. Cała Europa 
uznała suwerenność Rzeczypospo- 
spolitej Polskiej. Nie kwestjonu- 
ją jej ani Niemcy, ani Rosja. Kwe- 
stjonuje ją tylko i w ustawiczną 
podaje wątpliwość wobec świata, 
jedna grupa społeczna wewnątrz 
samego państwa i narodu polskię- 
go: endecja. Ta jedna grupa, bę- 
dąca fizyczną cząstką społeczeń: 
stwa polskiego, nie ugięła dotąd 
znaków partyjnych przed powagą 
1 zwierzchnictwem Rzeczypospoli- 
tej; ta jedna grupa nieustający u- 
prawia bunt przeciwko władzom 
rodzimego państwa! Ta jedna, 
która bez słowa protestu korzyia 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 6--6 po pał 
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się latami u stóp zaborców, cie- 
mięzców i okupantów ziemi ojczy» 
stej! Ta jedna usiłuje wciąż two- 
rzyć państwo w państwie; rząd w 
rządzie, armię osobną w łonie ar- 
mji, ogniskując opór antypaństwo- 
wy wokół każdej jednostki, wokół 
każdej myśli, wokół każdego ha- 
sła, które zwierzchniczej idei pań- 
stwa polskiego się przeciwstawia, 
Dziś, uderzając w policję, bro- 
niącą bezpieczeństwa obywateli, 
endecja woła: Precz z policją! 
Wczoraj, łącząc się z kapitałem 
żydowskim w walce przeciw mo- 
nopolowi tytoniowemu, wołała: 
„Precz ze skarbem państwa!* 
Jutro zawoła: Precz z państwem 
polskiem ! — skoro spotrzeże, że 
państwem tem rządzi człowiek, nie 
należący do jej mafji partyjnej. 
Państwo polskie, aby byt swó 
ugruntować, aby ideę suwerenn' 
ści swej utrwalić przedewszy: 
kiem w przeświadczeniu swoich Ń 
bywateli, musi, wcześniej lub póz | 
niej, stoczyć walkę śmiertelną z o- 
bozem narodowej demokracji. Tyl- 
ko na gruzach tego obozu zatrye 
umfować może idea Polski praw- 
dziwie wolnej i niepodległej: idea 
ojczyzny, będącej przedmiotem u= 
kochania i przywiązania dla wszy- 
stkich jej obywateli, idea narodu 
zdolnego do rozwoju i postępu 
w szeregu ludów europejskich. 
J. Przemyski. 


konferencja w sprawie uebodźców 
rosyjskich. 


Zwołana została przez ligą 
narodów. 


GENEWA, 5 lipca. (Pat). Pizy- 
był tutaj minister Filipowicz, jako 
delegat rządu polskiego, na kon- 
ierencję w sprawie uchodźców ro- , 
syjskich, zorganizowaną przez sē 
kretarjat ligi narodów. Na pier- 
wszem plenarnem posiedzeniu koit- 
ferencji minister Filipowicz złożył 
imieniem rządu polskiego dekla- 
rację, w której przedstawia wysoce 
humanitarny stosunek rządu pole 
skiego do kwestji uchodźców ro: - 
syjskich. Stwierdza jednocześnie, 
iż sprawa uchodźców w Polsce za* 
sadniczo różni się od takich dla 
uchodźców na zachodzie, a to wo- 
bec istnienia traktatu ryskiego. Mis < 
nister Filipowicz zwrócił uwagę 
konferencji na to, iż Polska nie 
może sprostać ciężarom, które na 
nią spadają z powodu stałego na- 
pływu uchodźców rosyjskich do 
Rzeczypospolitej polskiej. Minister 
podkreśla konieczność akcji mię+ 
dzynarodowej w celu odciążenia 
Polsce drogą poczynienia ustępstw 
dla uchodźców przez udzielenie im 
prawa, wjazdu do innych krajów, 
Nansen podaje inicjatywę, mającą 
na celu udzielenie uchodźcom ro- 
syjskim specjalnych ulgowych do- 
kumentaw podróży. Oświadczenie 
delegata polskiego konferencja przy- 
jęła nader przychylnie w pełnem 
zrozuinieniu położenia Polski. O» 
pracowaniem układu międzynaro< 
dowego w sprawie uchodźców Toe 
syjskich zajmie się specjalna Ko- 
misja, w której skład wszedł rów» | 
nież minister Filipowicz. 


ładny mająleczet. 


Zmarły niedawno Wilisim Rocke- 
teller pozostawił w spadku 4 dzieciom 
poza olbrzymim majątkiem w nierucho- 
mościach, 200 mili. dolarów w gotówce 


Czwartek 6 lipca 1922 r. 


Exposé premiera Śliwińskiego. 


WARSZAWA, 5 lipca. (Pat). — 
Exposé prezydenta ministrów, wy- 
głoszone na posiedzeniu sejmo- 
wem w dniu dzisiejszym : 

Wysoki sejmie! Rząd, który 
ma zaszczyt przedstawić się wyso- 
kiemu sejmowi, utworzony skut- 
kiem okoliczności, niepozwalają- 
cych na powołanie gabinetu z łona 
stronnictw sejmu, musi liczyć się 
z warunkami, w których przyszedł 
do władzy i z sytuacją, wywołaną 
długiem przesileniem. Ostrożność 
w wystąpieniach, przezorność w 
działaniu, uvikanie wszelkiego ro- 
dzaju eksperymentów, utrzymanie 
ładu w państwie i pokojowych z 
sąsiadami stosunków — oto wy- 
tyczne, któremi rząd przedewszy- 
skiem powodować sie bedzie. 


Jako rząd pozapartyjny go- 
tów jest słuchać opinii i 
żądań wszystkich bez wy- 
jątku stronnictw, ale kiera- 
wać się będzie wyłącznie 
interesem państwa 


(brawa) Nim przejdę do szcze- 
gółowego uzasadnienia stanowiska 
rządu w stosunku do żądań pań- 
stwowych,nie mogę na wstępie swego 
przemówienia nie wyrazić radości, 
że Sląsk zespała się właśnie nie- 
rozerwalnym węzłem z macierzą 
brawa). Przyłączeniem do Polski 
ęści G. Sląska ustalają się gra- 
aszego państwa, co i na 
i zewnętrzne oddziała do- 


datnio. 


Polityta zagraniczna. 


Wysoki sejmie! Polska, jak i 
świat cały, potrzebuje przede 
wszystkiem pokoju | 


pracy pokojowej służyć na» 
dal będzie. 

W związku z najbardziej poko- 
jowemi tendencjami rządu, zako- 
munikować mogę, że zwolniono 
z szeregów rocznik 1899, a które 
rozpocznie się jeszcze przed nad- 
chodzącemi żniwami (brawa). Wy- 
razem tej polityki pokojowej musi 
być ścisłe wypełnianie wszystkich 
zobowiązań przyjętych przez pań- 
stwo. Przymierza i traktaty są za- 
warte. Polska zawsze była wierną 
„ sojuszniczką. 


Stałe pogłębianie przyjaźni 
francusko-poiskiej 


jest zarówno potrzebą żywotnych 
interesów kraju, jak i wykładni- 
kiem gorących uczuć narodu (brawa). 
Wspierając się 1a sojuszu z Francją, 
rząd dążyć będzie jednocześnie do 
umocnienia" sojuszu z Rumunją, 


do utrwalenia przyjaznych 
stosunków z małą ententą 
i państwami  bałtyckiemi. 
Pokojowa polityka zagraniczna 
będzie zarazem miała na widoku 
poprawę stosuików gospodarczych 
w kraju. Jako dowód coraz sil- 
niejszego poczucia gospodarczego 
Polski z innemi państwami w 
krótkim czasie przedłoży rząd wy- 
sokiemu sejmowi do ratyfikacji już 
zawarte umowy gospodarcze z Ru- 
munja, Włochami i Szwajcarią. 
Prowadząc dalej wszczęte już 
układy z Anglją, Austrją, Belgją, 
Hiszpanją, Jugosławią, Notwegją 
i Szwecją, 


jeszcze w ciągu bm. przy- 

stąpi rząd do rokowań eko- 

nomicznych i likwidacyjnych 
z Rzeszą niemiecką. 


.W konferencji haskiej pracować 
będą przedstawiciele Polski nad 
wielkim problemem gospodarczej 
odbudowy Europy wschodniej. 
Problem ien posiada dla Polski 
Z racji jej geograficznego, gospo- 

czego i politycznego położenia 
doniosłe znaczenie, 
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Sprawy finansowe. 

Przechodząc z kolei do przed- 
stawienia sytuacji finansowej pañ- 
atwa, muszę powiedzieć z góry, że 
w” 
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Rząd Śliwińskiego zachwiany. 


sytuacja ta daleka jest od 
pomyślności. 


Zilustrować to można tylko cv- 
frami. Według budżefu, złożonego 
wysokiemu sejmowi w końcu marca 
rb. deficyt budżetowy w roku bie- 
żącym miał wynieść 132 miljardy 
marek, tymczasem 


już usłałony deficyt wynosi 
400 miliardów marek. 


Suma ta może jeszcze znacznie się 
powiększyć niezależnie od wahań 


walutowych. Na pokrycie tego 
olbrzymiego niedoboru zastało 
przewidzianych 127 miljardów w 


projektowanych nadwyżkach z róż- 
nych poborów. Cała pozostała 
część niedoboru miała być pokryła 
podług zamierzeń b, ministra skarb 
przez pożyczkę zagraniczną lub 
też w razie niemożności jej otrzy- 
mania przez dalszą emisję biletów 
skarbowych i powiększenie zadłu- 
żenia w polskiej krajowej kasie 
pożyczkowej. (Pos. Szybiłło : ładnie 
markował p. Michalski). 

Szczegółowe wyjaśnienie co do 
ostatniego stanu finansowego jak 
i projektowanego podwyższenia 
podatku złożyć może niezwłocznie 
komisji skarbowo-budżełowej p. 
minister skarbu. Ze swej strony 
ograniczam się do zwięzłego przed- 
stawienia 


sprawy pożyczki zagrani- 
cznej. 


Pożyczka ta miała być oparta na 
projekcie wydzierżawienia mono- 
polu tytuniowego. Wprowadzenie 
w życie ustawy o monopolu tyłu- 
niowym w okresie trzyletnim wy- 
magałoby inwestycji od 90—100 
imiljardów marek. W ten sposób 
cały spodziewany dochód jedno- 
roczny byłby, unieruchomiony w 
nowem przedsiębiorstwie państwo. 
wem. Žadnezo określenia projektu 
w formie piśmiennej co do eks- 
ploatacji monopolu przez kapitał 
zagraniczny nowy rząd nie zastał. 
Wobec braku opracowania zarówno 
sprawy objęcia monopolu we włas- 
ną eksploatację (protesty i okrzyki 
na prawicy, Poseł Baworowski: 
To kpiny, mów pan o programie. 
Krytykuje tylko! Poseł Lewan- 
dowski: Ładnie pan zaczyna) jak 
też przy pomocy spółki akcyjnej 
niepodobieństwem jest w tej chwili 
wyrazić opinji o tej zasadniczej i 
tak wielkiej dla skarbu państwo- 
wego sprawie. Musi być ona pod- 
dana dalszym badaniom i wtedy 
dopiero rząd będzie w stanie wy- 
robić sobie o nim należyte zdanie. 
Nasuwa się jednak odrazu poważ- 
na wątpliwość, skąd weźmiemy 
pieniądze niezbędne na uru- 
chomienie monopolu? Tak więc 
siłą rzeczy, 


sprawa polityki zagranicz- 

nej, opartej na monopolu 

tytuniowym, musi być od- 
roczona 


(okrzyki i protesty na prawicy). 
Wobec tej niesłychanie trudnej 
sytuacji finansowej, 


nie będzie można uniknąć 
dalszej emisji banknotów. 


Już poprzedni minister skarbu w 
dniu 26 czerwca wystąpił na fa- 
dzie ministrów z wnioskiem o pod- 
wyższenie emisji do 240 miljardów 
marek. Tu muszę zwrócić uwagę, 
żełostatnia uchwała sejmu, upo- 
ważniającą do emisji 118 miljar- 
dów, zapadła dnia 8 lipca 1921 i 
od tej chwili panuje stan nielegal- 
ności formalnej, gdyż 


oddawna przekroczono tę 
sumę bez zgody wysokiego 
sejmu, 


W tym stanie rzeczy rząd zmu- 
szony będzie domagać się pod: 
wyższenia niektórych opłat i po- 
datków. Zaznaczyć jednak należy, 


lmzkolniotpa powszechnego, 


dobieństwem jest zaprojektowanie 
akcji ratunkowej, trzeba bowiem 
czasu, ażeby wszechstronnie i głę- 
biej ocenić położenie i wynaleźć 
środki uzdrowieniania polityki za- 
granicznej. 

Jedną z głównych zasad tego 
programu dziś już można wskazać. 
Zadania państwowe siłą koniecz- 
ności dostosować się muszą do 
środków, któremi rozporządzamy. 
Zdając sobie sprawę ze wszystkich 
konieczności państwowych i z po- 
trzeby organizacji życia gospodar- 
czego w odrodzonej Polsce, musi- 
my sobie powiedzieć, że w ciągu 
zbyt krótkiego czasu, wszystkich 
tych zadań nie wypełnimy i wszy- 
stkich potrzeb zaspokoić nie bę- 
dziemy w stanie. 


Musimy stworzyć orga- 
niczny, jasny i celowy 
program finansowy; 


rozłożony na dłuższy okres czasu. 
Myisimy opierać nasze zamierzenia 
budżetowe na własnych siłach, na 
rozbudowie systemu podatkowego 
w całej jego rozciągłości. 


Podstawą sanacji bedzie 
rozbudowa i uproszcze» 
nie systemu podatkowego, 


obowiązującego obecnie.  Społe- 
czeństwo, które wiele żąda od 
państwa, wiele państwu dać musi, 
Nim budżet państwa doprowadzo- 


„|ny zostanie do równowagi, będzie- 


my musieli codziennie walczyć z 
tendencją dalszej inflacji, ograni- 
czyć się ogromnie w naszych po- 
trzebach, jak już nadmieniłem, ży- 
cie gospodarcze przystosować kon- 
sekwentnie do środków, jakiemi 
naród rozporządza. 


Syst«m oszczędnościowy 

nie może jednak pozbawić 

przemysłu naszego naj- 

konieczniejszych środ. 
k ów obrotowych, 


których brak powstrzymałów dzia- 
łalność warsztatów pracy i ode- 
brałby masom pracującym zarobek, 
To też mimo ogromnych przeszkód 
i trudności, rząd dołoży wszelkich 
usiłowań, ażeby niezbędne inwe- 
stycje mogły być urzeczywistnione 
i stały się środkiem zapobiegaw- 
czym przeciwko klęsce bezrobocia, 


Dalsza odbudowa kraju, 
rozwiązanie palącej spra- 
wy mieszkaniowej w mia. 
stach, ulepszenie sieci 
kolejowej, 


— oto zadania, którym rząd naj- 
baczniejszą poświęci uwagę. 
niemniejsza troską 


zajnie się rząd reformą 
rolną, 


natrafiającą dotąd na liczne trud- 
ności przy jej urzeczywistnieniu. 

Dążąc do przyspieszenia wyko- 
nania ustawy z 15 lipca i 17 gru- 
dnia 1920 r., rząd uczyni ze swej 
strony stko, ażeby w jak naj- 
krótszym czasie usunąć zarówno 
prawne niejasności, jak i życiowe 
konilikty, hamujące urzeczywistnie- 
nie dobrodziejstwa, jakiemi w zro- 
zumieniu ustawodawcy miała być 
rzeczona ustawa. (brawa). Dbałość 
© podniesienie produkcji rolnej i 
wydajności warsztatów rolnych, 
propagowanie oświaty i kultury 
rolniczej, ułatwianie rolnikom w 
miarę sił i możności zaopatrzenia 
się w kapitał obrotowy i nawozy 
sztuczne — leży również w naj- 
bliższych zamiarach rządu. (brawa). 
Poseł Rosset: Cudownie! 


N 


Sprawa oświaty. 

Wiekowe niewole wykopały prze- 
paść pomiędzy Polską a Europa za- 
chodnią pod względem oświaty. Mu- 
simy energicznie stanać do w walki 
z istniejącą u nas ciemnota, 
Przedewszystkiem szkolnic- 
two domaga się gwałtowne” 

go rozwoju. 

To też 

inwestycja 


pożyczka 
potrzebie na cele 


W tor- 


są 


wewnętrzną lęwateli w granicach obowi 


mie nstawy przedstawione bedą w 
najbliższym czasie wysokiemu sej- 
mowi (brawa). 

Rzad w pełni zdaje sobie sprawę 
z wysokości mlepszenia szkolnictwa 
średniego i powszechnego, Otocay 
również opieką wyższe uczelnie i 
mężów nanki, aby wytworzyć nezni 
pracy dla przyszłości narodn. Roz- 
szerzenie i pogłębienie prawodawstwa 
socjalnego, oparcia snmorządu o pod- 
sławę prawa i zapewnienie im 
wszystkim warunków swobodnego 
rozwoju, wprowadzenie administracji 
na kresach, — związanie Jadności 
kresowej z Rzecząpospolitą węzłami 
kultury — oto szereg wielu zadań, 
któremi rząd niezwłocznie zająć się 
musi i wymagające najbaczniejszej 
uwagi. Do tych aktualnych zadań 
zaliczyć należy 


konieczność poprawy bytu 
pracownikom ' pafńistwowyrm 
i przyjścia z pomoca masom 
pracowniczym w zwalczaniu 
drożyzny (brawa), 


Dotychczasowe środki przeciwdzia- 
łania klęsce nie dały pożądanych 
rezultatów.  Improwizowanie środ. 
ków nowych wobec skomplikowane- 
go życia ekonomicznego byłoby lek- 
komyślnością, Rząd czyni wszystko, 
aby wyszukać te środki i trzymać 
na wodzy orgje spekulacji przez 
współdziałanie rządu z ruchem współ- 
dzielczym, przez pomoc rządową dla 
kooperatyw i zwrócenie uwagi na 
ciemne, a ukryte dla oka, siły, tu- 
czące się krzywdą ludności. Rząd 
ma nadzieję przyczynić się przynaj- 
mniej do złagodzenia tej klęski. Z 
niemniejszą siłą będzie rząd ściga? 
nadnżycia i swawolę administracji, 
Urzędnik państwowy winien być 
przedewszystkiem stróżem i obrońcą 
prawa. Wszelkie skargi wywołane 
naruszeniem prawa bę ią jaknajści- 
ślej badane i karane. Wszelkie nad- 
użycia — tępione bezwzględnie, We 
wszystkich zamiarach i dążeniach 
rzadu będzie wzgląd, że domokraty= 
zacja życia i urzędników państwo- 
wych jest dziś, po Światowej wojnie 
i przewrotach wojennych troską 
wszystkich rządów Europy zachod- 
niej (brawa). 


W wielkiej, demokratycznej 
Polsce każdy obywatel bez 
względu na swą mnarodo- 
wość, wykazanie przynależ- 
mości do tej czy innej klasy 
społecznej, musi się czuć 
równouprawnionym i woi- 
nym obywatelem, 


korzystać swobodnie z pełni wszyst- 
kich praw i zarazem spełniać wszyst- 
kie obowiązki, które nakłada nań 
prawo (brawa). 

Wobec mniejszości narodowych, 
;zagwarantowane w uchwale przez 
wysoki sejm, konstytucyjne prawa 
będą ściśle przez rząd przestrze- 
gane (brawa), w szczególności pod- 
czas zapowiedzianych wkrótce wy- 


4 


wolność wszystkich obywateli, aby 
wielkiemu aktowi, mającemu po- 
wołać nowe władze prawnicze, za- 
pewnić ze swej strony całkowitą 


| 


borów. Rząd przestrzegać będzie \wniamy was, 


bezstronność, Wszakże przed ro% 


zejściem się sejmu mstawodawcze/ 
go rząd będzie musiał prosić o uj 
chwałę, która pozwoli przetrwać 
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rożba nowego przesilenia. 


cją. Oto zadanie egzekutywy rzą- 
dit (brawa, okrzyki). | 

Wysoki sejmie! W deklaraci 
swej poprzestałera na zaznaczeniu 
najogólniejszych linji politycznych, 
któremi rząd powołany przezemnie 
będzie się kierował. Mniemam, że 
one wystarczą dlh określenia jego 
inicjatywy i charakteru, Wierząc w 
żywotność siły narodu, rząd musi 
wierzyć, że Rzeczpospolita, wzra- 
stając w siłę materjalną ij moralną, 
wybrnie zwycięsko z odmętów par- 
tyjnych, oraz trudności i zaj- 
mie należne jej miejsce wśród wol- 
nych narodów świata, Dla tej wia- 
ry rząd pogpieci wszystkie swe 
siły i ku dobru ojczyzny (brawa i 
burzliwe oklaski na lewicy). 


przebieg posiedzenia, 


Dekiaracje stronnictw 
sejmowych. 


WARSZAWA, 5 lipca. (Patt 
Posiedzenie sejmu 324. Marszałek 
oznajmia 0 mianowaniu nowego 
gabinetu ministrów, poczem od-' 
czytał orzęczenie sądu honorowego 
w sprawie posła Kiernika. Nastę: 
pnie zabrał głos prezydent Sliwin- 
ski (które to przemówienie poda: 
liśmy w firem miejscu). 

Posłowie „Wyzwolenia* posta- 
wii wmosek o odroczenie 
dyskusji mad exposż do na- 
stępnego posiedzenia, aby 
kluby miały możność zapoznania 
się z jog treścią. Natomiast po- 
seł Głąbiński wniósł o natychmīa- 
stowe wszczęcie debat nad exposć. 
Wnios8k,Wyzwolenia” upadł 
169 vźteciw 195 głosom. 

Posęł Głąbiński (N. Z. L, imie- 
niem spego klub oświadczył, że 
do rządu p. Artura Sliwińskiega 
nie 4 zaufania. Exposé pana 
premjja — zdaniem mówcy - 
po. z: banalną krytyką poprzednie: 
go rządu, będącą ziepkiem kilku 
[acd odznacza się zupełnym 
brakiśtm programu. 

Poseł Daszyński stwierdza, że 
w cijgu 4 lat swego istnienia sejt 
nie fył w tak krytycznej chwili i 
źadgn rząd nie był w tak trudnem. 
połżeniu, jak rząd obecny ze 
wzgędu na sytnację wewnętrzną i 
zewnętrzną, jaki na swe specjalne 
zachnia, które musi wykonać. W y- 
stąłczy przypomnieć groźbę, jaką 
p stach dla Polski traktat, za- 
wfty w Rapallo. 

Następnie, mówiąc o przyszłych 
wfborach, przypomina © Ostrem 
pzesileniu. Polityka demokraty- 
pa staje się nakazem. 

Wasze groźby nowego przes!- 
linia, to igranie z ogniem. Wszel- 
fe próby rządów koalicyjnych są 
fbecnie czczem marzeniem i dla- 
łego patrząc na to, jak chcecie 
trobić jeszcze jeden eksperyment 
ha ciele Rzeczypospolitej, zape- 
że znajdziecie 
nas, t. j. lewicę i centrum, 
znacznie silniej zespolony: 
mi dzisiaj, aniżeli 5 tygodni 
temu. 

Poseł Dubanowicz w imieniu 
swego stronnictwa odmawia Tzą- 
dowi poparcia. i 


Poseł Stapiński że 


zaznacza, 


mu czas niezbędny i przygotować |rząd ten nie wydaje się zdolnym 
wszystko, by w okazji namiętnoś(i | do sprostania obowiązkom. Mów- 


i utrzymać spokój w państwie. 


Silny rząd. 
Wysoki sejimie! 
Rząd demokratyczny musi 
być silnym rządem 


(brawa, oklaski na lewicy, śmiech 
i różne okrzyki na prawicy). » Ta 
siła nie może, rzecz prosta, opie- 
rač się na środkach politycząych 
| (prawica: Wilno), Jecz na zadowo- 
leni najszerszych mas ludnośj, 4 
tnajlepszą droga zautania, lo! 

sekwentiie wykonanie prawo Ii 
pełna wolność dla wszysiki by- 
j ustaw i położenie rękojmi t y- 


sikieęm co ustawowa jest gwaran- 


| 


ca kończy zapewnieniem, że Na- 
czelnik państwa znajdzie sposoby, 
ażeby się nie cofnąć przed mafją 
prawicową i kończy przemówienie 
okrzykiem na cześć Naczelnika 
państwa. _ 4 

Poseł Skulski w imieniu swego 
klubu oświadcza, że gabinet nie 
daje warstwom umiarkowanym gwa- 
rancji prowadzenia racjonalnej go- 
spodarki ekonomicznej i finanso: 
wej i kontynuowania aprobowanej 
przez większość kraju polityki za- 
granicznej, wobec czego Za votum 


kom |zaufania głosować jego klub ui 
sü- | będzie. 


* Poseł Woźnicki zapewnia ocal- 
kowitem poparcia nowego rządu. 
oset Matakiewicz: w_ JEDN 


u oświadczwykk KEK 


swego klub 
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s 
się odpowiedzialności za wywoła- 
nie przesiienia, Klub jednak do 
tego rządu zaufania nie ma. 

Poseł Baworowski zaznacza, że 
klub jego osobę pana Śliwińskiego, 
wskazaną przez Naczelnika pań- 
stwa akceptuje, jednakże poparcia 
użyczyć mu nie może, 

Poseł Czerniewski odczytuje 
deklarację swego -klubu, z której 
wynika, że program premjera nie 
daje rękojmi sprostania wielu za- 
daniom państwowym, wobec tego 
klub odmawia mu zaufania. 

Poseł Tomaszewski również ad- 
mawia zaufania, 

Poseł Okoń oświadcza, że gdy- 
by rząd p. Śliwińskiego został o- 
balony, to lewica nie dopuści 
do rządu prawicy za żadną 


enę. 

Poseł Witos oświadcza, że po- 
siedzenie miało być odroczone. 

Marszałek odpowiada, że pra- 
wica wniosła o dalszą rozprawę. 
W ostateczności marsząłek odracza 
posiedzenie na 5 minut, zaprasza- 
jąc przewodniczących klubów na 
naradę, 

Po przerwie oświadcza marsza- 
tek: Na zasadzie potozumienia 
między prawicą i lewicą odra 
ezam posiedzenie do jutra 
do godz. 3-ej pe południu. 
Na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia znajduje się dalszy 
ciąg rozpraw nad expość prezy- 
denta ministrów i trzecie czytanie 
rozprawy o ordynacji wyborczej. 


Wrażenia z posiedzenia. 


(Telef, od naszego spraw. sejmow.) 

WARSZAWA, 5 lipca. Wczo- 
tajsze posiedzenie sejmu stanowiło 
sensację dnia politycznego. Kance- 
larja sejmu stwierdza, że od po- 
czątku istnienia sejmu nie było 
jeszcze takiego napływu publicz- 
ności na posiedzeniu plenarnem. 

Po krótkim formalnym wstępie 
głos zabrał nowy premier p. Artur 
Sliwiński, powitany oklaskami na 
lewicy, ironicznemi uwagami na 
prawicy, Pierwsze ustępy przemó- 
wienia, charakteryzujące warunki, 
w których nowy rząd doszedł do 
władzy, jego ogólne wskazania po- 
lityczne prawica przyjęła lodo watą 
obojętnością, Również żadnego 
wrażenia nie wywarły na niej cie- 
płe i serdeczne słowa, które p. 
$liwiński poświęcił Górnemu Sią$- 
kowi. Tylko lewica w tem miej. 
scu zamanifestowała swą radość z 
powodu powrotu dawnej dzielnicy 
do ziem Rzeczypospolitej polskiej. 
To, co mówił p. Śliwiński o poli: 
tyce zagranicznej, stwierdzając że 
będzie ona nadal nawskroś poko- 
jową i opartą o sojusz z Francja, 
także nie przekonało naszej pi- 
wicowej komuny. — Dalej szedł 
ustęp o polityce finansowej. Tutaj 
okazało się, że 
większość izby nie chca 

słuchać prawdy. 

P. Śliwiński ze zbytnią może 
szczerością odmalował naszą sytu- 
ację finansową, tak jak ją zastał 
po gospodarce min. Michalskiego. 
Sprawiło to wrażenie piorunujące, 
ale w skutkach zupełnie inne, niż 
się spodziewano. Nietylko przed- 
stawiciele opozycji z urzędu, ale 
i spokojny prezes K.P.K, hr. Bawo- 
rowski, odpowiedział na wywody 
ostremi okrzykami z miejsca, na- 
zywając oświadczenie p. Sliwiń- 
skiego kpinami, dyskredyiacją 
państwa. 


Gd iego momentu losy ga- | 


bimełu p. Śliwińskiego By- 
ły przesądzone. Trwać 
am bedzie nieco dłuższy, 
niż myśl w Polsce, ale w 
każdym razie nie dlużej 

Wczorajsze głosowanie próbne 
w kwestii, czy rozpocząć debaty 
natychtniast, czy też je odroczyć, 


nio może liczyć na 
większość. 
Pocieszano się wprawdzie, że 
na ławach piastowców brak było 
kilkunastu zbyt pracowitych rol- 
ników, ale ta pociecha jest bardzo 
słaba wobec tego, że wahający się 
dotychczas ! 
K.P,K, jeszcze wczoraj w 
dyskusji przez usta bhr, 
Baworowskiero oświad- 
czył, że nie ma zaufania, 
dia rządu p. Słimińskiego. 
Chcąc jednak wzinocnić swe 
siły, lewica osiągnęła odroczenie 
obrad do dzisiaj. Jest to przedłu- 
żenie życia gabinetu o 24 godziny. 
Dziś nastąpi głosowanie, którego 
wytiki zdaje się są niewątpliwe. 
St. Gr. 


— 


Prawica suka nowego promjer. 

WARSZAWA, 5 lipca (Telefo- 
nem od nasz. koresp.). Wczoraj 
po” posiedzeniu sejmu w sali obrad 
komisji głównej zebrało się nastę- 
pujące towarzystwo: hr. Baworow* 
ski i p. Federowicz (K. P. K.), p. 
Skulski (N. Z. L), Dubanowicz 
(N. Ch, S. L.), Stanisław Grabski 
i Korfanty (Z. L. N.), Czerniewski 
(N. Ch. S. R.). Rosset (mieszczanie) 
i Matakiewicz (kat.), 

Na naradzie tej zastanawiano 
się co zrobić dzisiaj po uśmier- 
ceniu p. Śliwińskiego. Przedsta- 
wiciele K. P. K. oświadczyli, że 
wespół z p. Skuliskim i Rossetem 
będą usiłowali zlikwidować jak- 
najprędzej nowy etap przesilenia, 
w tym celu 
podejmą usiłowania dla wy- 
nalezienia premiera nie bo- 
jowego względem prawicy, 
a możliwego do przyjęcia 

chośby dla części lewicy. 

Nowi Dyogenesowie zapytywali 
prawicę, czy w takim razie można 
liczyć na to, że nie będzie ona 
przeszkadzać do utworzenia tego 
nowego rządu. Prawica zapowie- 
działa, że przeszkód czynić nie 
będzie. Zysk z tej narady jest na 
razie taki, że 


K. P. K. jutro napewno glo- 
sować będzie przeciwko vo- 
tum zaufania i gabinet p. 
Sliwińskiego będzie oba- 
lony. 

Jak się wywiążą ze swych zo- 
bowiązań Z. L. N. i jego przyja- 
ciele to się dopiero okaże. Dla 
charakterystyki moralnego poziomu 
klubów sejmowych dodać należy, | 
że klub P. S. L. zastanawiał się| 
wczoraj po posiedzeniu, czy nie, 
wycofać się dzisiaj z sali poSie-, 


| eń w czasie głosowania, 


Wyjezd byłych ministrów. 


WARSZAWA, 5 lipca (Telefo- 
nañ od nasz. koresp.). W dniu 
wczorajszym wyjechali na wypo- 
czynek były minister Skirmunt, 
dr. Łańcucki i b. min. Ponikowski 
doi Truskawca. 

Odprowadzali ich urzędnicy 
piezydjuim rady ministrów i min, 
sfraw zagr. 


WARSZAWA, 5 lipca. (AW). — 
Były minister skarbu dr. Jerzy Mi- 
chalski wyjechał dziś rano do Lwo- 
wa celem objęcia na nowo kie- 
rownictwa Banku krajowego, 


Uroczystości w Pradze, 


PRAGA, 5 lipca (Russpress). — 
Od 80 czerwca do 8 lipca odby- 
wały się uroczystości w Pradze z 
okazji pięcioletniej rocznicy bitwy 
pod Zborowem, W bitwie tej, 
która się odbyła podczas słynnej 
ofenzywy czerwcowej w roku 1917, 
wojską czeskie przystąpiły po raz 
pierwszy na froncie rosyjskim w 


Czwarłek 6 lipca 1902 r. 


Obrady haskie wobec przesilenia. 


prawa kredytów a dlugi. strzeżeń co do odpowiedzi, których 
HAGA, 5 lipca, (Pat). Delegaci udzielić ma delegacja rosyjska, na 


zapytani isji ieni - 
mocarstw odpowiedzieli na rosyj. £y hapak S SEN 
skie żądania udzielenia kredytów, ków między delegacją rosyjska a 
przedłożeniem spisu należności delegacjami mocarstw państw za- 
przypadających obywałelom od-|-podnich robi wrażenie, iż kon- 
nośnych państw z tytułu długów ferencja zbliża się do Rea 
rosyjskich. Statystyka ta dotyczy mentu przesilenia 
wyłącznie papierów procentowych, ; 


emitowanych i gwarantowanych 
przez rząd rosyjski. Pretensje oby- Sprawy mienia prywatnego. 
HAHA, 5 lipca (Pat). 


wałeli francuskich, wykazane w wy- 
mienionej statystyce dochodzą 10/nalegania Litwinowa, podkomisja 
milionów franków, Delegacja ro-; dla spraw mienia prywatnego odmó- 
syjska wezwana do jasnego okreś-j wiła wzięcia pod uwagą projektu 
lenia procedury, którą zamierzają | kwestjonar|usza rosyjskiego, przezna- 
wprowadzić przy wznowieniu opłat! czonego "dla właścicieli rosyjskich 
za kupony, — oświadczyła, że nie papierów procentowych, 

może udzielić odpowiedzi, W pod-| 


Pomimo 


komisji do spraw długów Sokolni- 
kow złożył oświadczenie, dotyczące 
budżetu sowietów. Informacje nie 
wnoszą nic nowego do sprawy po- 
danej dziś rano, natomiast po- 
twierdza, że budżet sowietów ma 
charakter teoretyczny. W dalszym 
ciągu Litwinow wrócił do spraw 
poruszanych na posiedzeniu po- 
rannem i uczynił cały szereg za- 


Spisok przeciwko. Litwinowawi. 

LONDYN, 5 lipca (Pat). „Daily 
Mail* donosi z Hagi, ża policja ho- 
lenderska wpadła na trop spisku 
przeciwko Litwinowowi. 15 manar- 
chistów rosyjskich, którzy przybyli 


, do Hagi, posiłkując się fałszowany= 
“mi  paszportami, 


zostało wysiedlo- 
nych z państwa. 


A SIEEPRERZT"ORUWFZ FTUWE TYT" ET TO E WWRTZT AEO" WII WDT TIPLAZTYTOZ O EOTTWEKKY ZEM | 


Ljazd ministrów w sprawie wschodo. |lemcy medel napadają na polaków. 


RZYM, 6 lipca (Pat). Przewi-| 
dywany jest zjazd ministrów spraw 


zagranicznych Francji, Angljii Włoch | 
w celu uregulowania kwesji wadho- | 


KATOWICE, 5 lipca. (A. W.) 
Otrzymujemy następujące, nowe) 
wiadomości o napadach orgeszow- | 
ców już po objęciu Górnego Slą:; 
ska przez policję niemiecką i reichs | 


du. Jako miejsce spotkania wyzna-, wehrę, 


czona została Genua. 


Dnia 24-go czerwca w Nowych 
Karmunkach w powiecie oleskim 


EILWESE, 5-go lipca Polradjo. | dziesięciu orgeszowców wtargnęło 
Lloyd George oświadczył w izbiejdo mieszkania p. Franciszka Wie- 


gmin, że Ponicare przybędzie w naj- 
bliższym czasie do Londynu, aby O- 


czorka. Orgeszowcy porąbali drzwi 


i okna i splądrowali mieszkanie. 
W nocy z dnia 29 na 30 czer- 


mówić sprawy zawarcia pokoju mię*| wca we wsi Bazany, w powiecie 


dzy Turcją, a Grecją. 


(narzon niż nsiępoje. 


LEAFIELD, 5 lipca (Pat). Polradjo. 
Zaprzeczają tu oficjalnie wiadomości 
podanej przez prasę o ustąpieniu mar- 


| 


oleskim orgeszowcy wybili szyby 
w mieszkaniach wszystkich pola- 
ków i zamordowali gospodarza Jó- 
zefa Szyszkę. 

W całej części Górnego Sląska 
objętej przez niemców, szerzą się 
w zastraszający sposób wypadki 


kiza Courzona ze stanowiska sekre- rabunków, morderstw i gwałtów, 


tarza departamentu spraw zagranicz- 
nych. Courzon powróci jeszcze w tym 


tygodniu do Londynu i dnia 15 lipca 
weźmie udział w dyskusji izby lordów 


w sprawie zreformowania tej izby. 


Protest komisji reparacy(nej. 


WIEDEN, 5 lipca (Pat) „Neue 
Freie Presse“ donosi z Berlina: 
Dzienniki ogłaszają tekst pisma 
komisji reparacyjnej wystosowa- 
nego do komisji wojskowej. Ko- 
misja reparacyjna prosi 6 infor- 
macje co do umowy zawartej 
między Niemcami a Ukrainą so- 
wiecką, wedle której rząd nie- 
miecki ma wypłacić rządowi Ukra- 
iny sowieckiej 400 miljonów ma- 
rek. Komisja reparacyjna zazna- 
cza, że rząd niemiecki zobowiązał 
się nieregulować żadnych zagra- 
nicznych płatności nie związanych 
traktatem wersalskim bez uprzed- 
niego upoważnienia ze strony ko- 
misji reparacyjnej. 


Tworzenie rządu: lewitowey, 

BERLIN, 5 lipca, — Wczoraj 
przyszło do zupełnego porozumie- 
nia pomiędzy niezawisłymi socjal- 
deimokratami a socjalistami więk- 
szości w sprawie udziału niezawi- 
słych w rządzie Rzeszy. Dzisiaj 
oba stronnictwa mają odbyć kon- 
ferencje z centrum i demokratami 
w sprawie warunków rozszerzenia 
podstaw rządu w kierunkw lewico- 
wym. Partje narodowe odnoszą 
się przychylnie do tego projektu, 
demokraci wskazują, że niemiecka 
partja ludowa wyraziła zasadniczą 
gotowość uchwalenia ustawy 0 
ochronie republiki, należałoby więc 


i niemiecką partję ludową uwzględ: | 
nić przy tworzeniu nowego rządu. | 


Socjaliści niezawiśli oł uaa | 


dokonywanych już to przez orge- 
szowców, lub przez nieznanych 
bandytów. 

Mikulczycach dnia 3 lipca 
już po wkroczeniu policji niemiec- 
kiej, orgeszowcy znęcali się bez- 
karnie nad łudnością polską. Or- 
geszowcy zaczajają się na robotni- 
ków polskich, wychodzących z ko- 
palń, biją ich i maltretują. W tej 
że miejscowości 63-letniej starusz- 


ce, p. Ogórkowej, kazano całować |. 


ziemię i wołać: „Niech żyją Niem- 


cy”. 


Potępienie pwełtów wileńskich, 

WILNO, 5 lipca (Pat), Ukazała 
sią odezwa podpisana przez unją 
państwowo-narodową, polskie stron. 
demokratyszne, polskie stron. ludo- 
we (Piast), Zw. Rad. Lnd, i Polsk. 
Stron. Ludowe („Wyzwolenie“). O- 
deawa potępia gwałty niedzielne, 
twierdząc, że. zbrodnicze jednostki 
dla celów osobistych, lub partyjnych 
doprowadziły do tumnltu chyba po 
to, ażeby wrogowie nasi wykorzy- 
stali naszą niezgodąę przy pierwszej 
lepszej sposobności. 

Odezwa wzywa w końcu do u- 
spokojenia. 


Aresztowanie podejrzanych. | 
WILNO, 5 lipca (AW), Dnia 4: 
b. w. aresztowano kilkanaście osób) 
z niejakim Federowiczem na czele, 
podejrzanym o kierownietwo w roz] 
bi aniń mieszkań przy ul, Rudnickiej, | 
Sędzia śledczy Hawryłowicz, prowa-/ 
dzący śledztwo, oqłosił wezwanie do 
świńdków zajść, aby stawili sigi 
złożyli zeznanią. 


tos eńde(ji. 
WILNO, 5 lipa (AWJ. „Dzien-] 


, Ag rj 
nik Wileński" omawiane zajście) 


lak foc 1 tantie rie it | Łe PS a 
jak tego chciała lewica, dowiodło, | uj zrakłerze jednostki zbiorowej, 
(że gabinet p. Sliwińskiego | zajmującej oddzielny odcinek frontu. 


i } 


wW mMadrielyi p WUY się pu 1 tau ial 
| Wilna komisji sejmowej, oraz przy=ł 


GenAald 
wspom 


iiakowoż myśl LG 
rządzie z partją ludową. 


pad 


mas, 
red.), oraz nawołuje członków zwi 
ku, mających wpływ na otoczeni 
aby oddziaływali uspokajająco n 
masy, x 


Driałalność D, R KP. 


WARSZAWA, 5 lipoa. (Pat). 
P. K. K. P. zawiadamna, iż za 


przyj 

oddaje w tym celu od dhiższego 
już czasu większe ilości na zapo- 
trzebowanie wielkiego przemysłu. 


.Doszukiwanie się w tych czynnoś- 


ciach jakichkolwiek podkładów po 
litycznych jest pozbawione wszele 
kiej podstawy, 

Wyrok w sprawie: Puzappu 


we Lwowie. 
LWOW, 5 lipca.. (Pat). Dziś o 


| godz. I po południu ogłoszono wy- 


rok w sprawie nadużyć funkcjo- 
narjuszów Puzappu., Stanisław Min- 
dowicz skazany został na 3 lafa 

ciężkiego więzienia, zaostrzonego 

osobną celą i na jeden miljon 

grzywny, a w razie nieuiszczenia 

tej sumy na dalsze trzy miesiące 

więzienia, Edward Nowak na trzy 

miesiące aresztu i 100.000 marek 

grzywny, Konstanty Rubel na jè- 

den rok ciężkiego więzienia, obo" 

strzonego osobną celą, Stanisiaw - 
Kantecda na półtora roku ciężkie- 

go więzienia obostrzonego osobną 

celą. Jonasik na 8 miesięcy aresz- 

tu, Leon Wentzel na 8 miesięcy 

ścisłego aresztu. Prokurator wniósł 

zażalenie nieważności z powodu. 
niskiego wymiaru kary wobec Kan- 

terda i Rubla. 


okaz wysyłania listów do Rosji. 


SOFJA, 5 lipca (Russpress). — 
Ministerium poczt i telegrafit wy- 
deło rozporządzenie, na zasadzie 
którego zabrania sią przyjmowania 
korespondencji polskiej do Rosji 
sowieckiej. 


że sportu. 


(o) Wczorajsze mecze 
bosserskie. Wczorajszy, świet: 
nie zapowiadany przez afisze mecz 
bokserski możnaby było tważać 
za zupełnie chybiony i nie udany, 
gdyby nie ostatnie spotkanie p. 
Balcerkiewicza (95 klg.), z ciężkim 


atletą-cyrkowcem Samsonem, prze- 


wyższającym p. Balcerkiewicza wá- 
gą o 30 klg, i siłą fizyczną, której 
Samson nadużywał w sposób naj- 
bardziej ordynarny i w spotkaniu 
bokserskiem niedopuszczalny. Od- 
razu, od pierwszej chwili spotka- 
nia, dała się zauważyć przewaya 
techniczna p. Balcerkiewicza, której 
nie mógł nie zauważyć i Samson, 
postanowił więc wykorzystać swoją. 
siłę i wagę i już w pierwszem 
spotkaniu próbował niedozwolonem 
uderzeniem dźwigniowem w rękę 
przeciwnika dwoma rękami w dwm 
przeciwnych kierunkach złamać p. 
Balcerkiewiczowi rękę, a w następ- 
nych rundach łapał p. Balcerkiewi- 
cza w ramiona i korzystając z 
przewagi w sile, gniótł kości, sta- 
rając się tem zmęczyć przeciwnika, 
aby potem jednem uderzeniem 
walkę zakończyć. W drugiej run= 
dzie sędzia musiał użyć siły, walac 
Samsona na ziemię, chwytem «a. 
gardło, gdyż w inny sposób nie 
można byłó odłączyć go od Bal- 
cerkiewicza, któremu Samson za- 
dawał ciosy, trzymając w ramionach 
i częściowo obezwłądniwszy, tv 
jest zupełnie w boksie niedozwo- 
lone. W czwartej rundzie p. Bal- 
cerkiewicz powalił Samsona ude. 
rzeniem w serce, już osłabionega 
w końcu trzeciej i na początki 
czwartej rundy szeregiem uderzeń 
w szczękę, ręce i szyję, 


——— 
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Kwiat narodowy. 


Dzienniki donoszą, że amery- 
ańska izba reprezentacyjna będzie 


m uznania kwiecia rumianku za 
arodowy kwiat Ameryki. 

Nie można zaprzeczyć, że wy- 
őr kwiatu narodowego jest pro- 
lematem pierwszorzędnej wagi. 
dzie o to, że kwiat ten powinien 
aknajdosadniej symbolizować cha- 
kter danego narodu, 

Dziwnem się wydaje, że wszyst- 
ie narody już dawno nie rozstrzyg- 
gly tej ważnej kwestji. 

Lwi pyszczek aż się zaprasza 
a uprzywilejowane stanowisko w 
uglji, niezapominajka byłaby ide- 
Inyim pendant dla Francji, Niem- 
cy wprost obejść się nie mogą bez 
mieczyków, a Rosja powinna sięg- 
nąć bezwzględnie do królestwa 
grzybów i wywyższyć muchomora, 
tóry. przecież jest jednocześnie 
„etwóny zlekka biało nakrapiany 
i piękny wa pierwszy rzut oka i 
trujący przy spożyciu, 

Nie wiem, czy rumianek, ów 
symbol bólu zębów i brzucha, tak 
bardzo odpowiada Ameryce i czy 
nie byłby dla niej slosowniejszym 
złocień, lub orchidee, które popie- 
Tają wszystko, co się do nich zbli- 
ża? A może ów rumianek ma 
właśnie symbolizować zaburzenia 
żołądkowe, jako skutek przesyłu? 

Polska nie posiada dotychczas 
kwiatu narodowego. Idąc za gło- 
sem poetów, co jest bardzo nieo- 
strożnie i zgoła lęekkomyślne, moż- 
naby za taki kwiat uznać maki, 
Pomijam już to, że kolor *iego 
kwiatu mógłby rozwścieczyć bardzo 
wielką część naszego społeczeństwa 
i slałby się powodem niebezpiecz- 
nych ataków na zrewolucjonizowa- 
ny Belweder, może nawet wojny 
domowej. Ale w każdym razie trze- 
baby przyłączyć doń kwiat figi, 
rośliny wprawdzie południowej, 
lecz u nas aktualnej o każdej po- 
rze dnia i nocy. 

Ja ze swej strony proponował- 
bym skromną stokrotkę, na której 
tak pięknie wróżyć można: „kocha, 
lubi, szanuje, mie chce, nie dba, 
żariuje?" co wydaje mi się naj- 
piękniejszym symbolem dla nasze- 
go stanowiska państwowego w 
świecie, 


Kanns Heinz Ewers, 
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(Ciąg dalszy). 


Przypomniał sobie wysłannika 
z Jerozolimy, który właśnie pły- 
nął Nilem. Przez pięć lat pisał do 
swych ziomków w Judei, prosząc, 
błagając, wciąż natarczywiej. Ani 
razu Syon nie zaszczycił go od- 
_ powiedzią. Warga jego wykrzywiła 
się w gorzkim itśmiechu. 

Namiestnik Arsames przybył, a 
z nim inni dowódcy z twierdzy 
Jeb; Drrgiman, wódz babilończy- 
ków, Flydaspes, mający pod swy- 
mi rozkazami ienicjan, i generato- 
wie Nabukudurri i Artaphernes, 
przewodzący mieszanym oddziałom 
— żydów, syryjczyków, babiloń- 
czyków, a i libijczyków i egipcjan. 
Jedonjasz skinął jednemu z wo- 
jowników. kazał przynieść w wiel- 
kich krużach ciemne, egipskie wi- 
no ! złoty miód z Sydonu. Wszy- 
scy pili, ale Jedonjasz nie tknął 
puharu. 

„Wciąż jeszcze czekasz, stary?" 
zapytał namiestnik. 

„Może jutro — może jeszcze 
dzisiejszej mócy?* Odpowiedział 
Jedonjasz. „Przybywa wysłannik, 
którego oczekuję z Jeruzalem.“ 

„Połóż twój kamień pod świą- 
tynię!* krzyknął Nabukudurri, wódz 
babilońiczyków. „Ta wiara wasza 
udzieliła się innym wojskom — 
wierzą w W samo, co wy: gdy 


3 


jebawem obradować nad projek-; 


Sądzę jednak, że musimy z wy- 
borem kwiatu narodowego zacze- 
kać, aż za markę polską płacić bę- 


tda 4,870 dolarów. Będzie nam wów- 


czas i łatwiej się zdecydować i po- 
stanowienie nasze napewno spot- 
ka się na szerokim Świecie z uzna- 
niem i entuzjazmem ? 

Was. 


Zdenerwowanie 
i jego powody. 


Do rzędu nerwówych lub zde- 
nerwowanych lekarz zalicza te 
wszystkie jednostki, które w wy- 
padkach kiedy inni ludzie (lub też 
oni sami, gdy byli zdrowi) pozo- 
stają obojętni lub są co najwyżej 
żywiej zainteresowani, tracą du- 
chową równowagę, okazują niepo- 
kój, przyczem występują objawy 
chorobliwe, jak drżenie, bicie ser- 
ca, zawroty głowy it. d. 

Są to zwykłe i natychmiastow 
odruchy nerwówców. 


ej tylka chw 


Czwartek 6 lipca 1929 r. 


tak łatwo poddać się jakimkolwiekłże przepracowanie, mające zwykle ji == 


zewnętrznym czynnikom. 
Tego rodzaju predyspozycja mu- 


si być wrodzona, albo też może ;nością i wreszcie monotonia pracy 


miejsce w tych zaysodach, 


bo ciągłe 
utarczki z uczniami, 


lub publicz- 


powstać przy jakichkolwiek nie- są dostatecznym powodem powsta- 


sprzyjających warunkach. 


Do zewnętrznych przyczyn na-| 


leży zaliczyć rany lub uszkodzenia 
glowy, a także niektóre choroby, 
jak tyfus, hiszpańka i inne. 

Najczęstszą jednak przyczyną 
nabytej „nerwowości” jest nad- 
miar alkoholu lub nikotony, po- 
wodujący nieraz organiczne cho- 
roby nerwów, paraliż, epilepsję i 
inne. 

Dotychczas jednak nie osią- 
gnięto pewności, czy nadużycia 
owe są w stanie same przez się 
wywołać „zdenerwowanie”, czy też 
istniało już gotowe podłoże, które 
jednostka owa przyniosła ze sobą 
na świat, ` i 


(nia choroby nerwów, 


Gdy jednak przyjrzymy się o- 
wym chorym jednostkom uważniej, 
znajdziemy zawsze przyczynę zde- 
nerwowania po za zawodową pra- 
cą każdej, no i znajdziemy skłon- 
ność do chorób nerwowych, która 
pod wpływem niesprzyjających wa- 
runków bardzo wyraźnie wystę- 
puje. 

Doświadczenie uczy nas, że u- 
czucie wyczerpania występuje naj- 
silniej wtedy, gdy nerwy nie znaj- 
dują się w dobrym stanie. To sa- 
mo da się zastosować do t. zw, 
wyczerpania w szkole. 

Powinniśmy pamiętać, że naj- 
przeróżniejsze cierpienia występu- 


W obecnych ciężkich i pełnych|ją pod maską „wyczerpania”, i że 
przykrych przeżyć czasach ludz-|nerwy rzadko grają tu jakąkolwiek 


kość na nowo szuka 
w alkoholu i nikotynie, zapomina- 


Tak samo szkodliwym jest zwy- 


jąc zupełnie, że ukojenie takie jest|jwe zwykle bardzo 
ilowe, skutki zaś fatalne, | kwiduje. 


zapomnienia | rolę. 


Wyczerpanie naprawdę nerwo- 
szybko się li- 
więc, 


Widzimy że przyczyny 


Temu stanowi nerwów towarzy-|czaj zażywania przeróżnych środ-|chorób nerwowych leżą tak w czło- 


szą zwykle niezliczone dolegliwo- 
ści i cierpienia. Ze wspomnimy 
tylko o uczuciu ciągłego zmęcze- 
nia i osłabienia, niezdolności do 
intensywniejszej pracy, braku pa- 
mięci, skłonności do unoszenia się, 
bezsenności, bólach głowy i wielu 
innych. 

W takich wypadkach mówi się 
zazwyczaj o neurastenji, ale leka- 
rze ostatnio unikają tej djagnozy, 
a to z przeróżnych powodów. 

Tak samo rzecz się ma z tak 
zwańem wyczerpaniem nerwowem. 
Znajdujemy bowiem jednakowe o- 
znaki zdenerwowania u jednostek 
o bardzo wyczerpanym organizmie, 
jak u takich, którzy czynią wraże- 
nie ludzi zupełnie zdrowych i cie- 
szących się zupełnie dobrym wyglą- 
dem zewnętrznym. Ani waga, ani 
ogólny stan organizmu nie zdają 
się zbytnio wpływać na nerwy czyli 
nerwowość. 

Gdy oglądamy nerwowca owy- 
glądzie vaogół zadawalającyin, na- 
stwa się myśl, że wyczerpanie ner- 
wowe jest objawem dosyć częstym, 
że przepracowanie, niepokój, kło- 
poty i zmartwienie, czy to jedno- 
razowe, czy 1eż powtarzające się 
przez długszy czas, wystarczają zu- 
pełnie, bv wywołać stan zdener- 
wowagła, 1. j. chorobę nerwów, 

Dąświadczenie lekarza, szcze- 
gólnie podczas i po wojnie dowo- 


zi jednak rzeczy wprost przeciw- * wrodzona, 


nej, a mianowicie 


go posiada niezwykłą wprost bru- 
talną odporność i Że należy być 
specialnie predysponowanym, 


g 


f 
ń 


ków uspakajających. 

Przy najlżejszej 
człowiek łyka brom, węronal, pan- 
tofon i najprzeróżniejsze 


szkodliwe dlą zdrowia preparaty, | czonej skłonności 
wspomnimy o tych nie-| wowych, 


że nie 


wieku, jak i w otaczającym go 


niedyspozycji | świecie, 


Oczywiście trudno jest walczyć 


inne| przeciwko wrodzonej i odziedzi- 


do chorób ner- 
ale walka z zewnetrzny- 
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Z dnia ma cdziert. 


eer | 


Poezja placka. 

Jakkolwiek mało jest ludzi, któ 
rzyby nie lubili dobrze zjeść, jed 
nakże samą funkcję 'jedzenia nwa- 
żają oni za coś pospolitego, przy- 
ziemnego i niepoetycznego. Książ- 
ce kucharskiej, nawet pisanej wier- 
szem, zabroniono raz na zawsze 
wstępu: na piedestał sztuk piek 
nych, 

Stanowisko to jest zupełnie nie- 
słuszne, Bo w rzeczywistości czem- 
że jest jedzenie? Czemże jest wy- 
szukana potrawa?  Czemże jest 
naprzykład tort lub skromny pla 
cek? Czy jedynie pewna miesza 
nina mąki, masła i cukru? Wcale 
niet.. 

Jakiekolwiek jest pochodzenie 
tego ciasta żyło już ono życiem » 
roślin lub zwierząt, i przyszło do 
nas owiane tajemnicą poezji. Zna 
wspaniałą świetność sierpniowego 
słońca, załewającego swym blas- 
kiem pszeniczne niwy., Zna spo 
kój olbrzymich pól trzcinowych, 
upał podzwrotnikowy 1 zimne 
dreszcze północy. Zna długie po- 


szczęśliwych, którzy trują się mor-lmi powodami ówych chorób jest w | dróże po dalekich morzach lub 


finą, kokainą i opium. 
Sposób Życia jest tu także bar- 


naszej możności, 


Powinniśmy zatem unikać al- 


dzo ważnyim czynnikiem. Wszelkie j koholu, nikotyny i wszystkiego co 


nadużycia, 


niedostateczny sen i|może wpłynąć destrukcyjnie na 


odpoczynek i przeżycia, obniżają-| nasz ustrój nerwowy, 


ce poziom duchowy, czy umysło- 
wy jednostki, 


Społeczeństwo i szkoła powin- 


są bezwarunkowo|ny w tym wypadku podać sobie 


podłożem dla nerwowości, która|ręce i uczynić wszystko, co jest w 
następuje tem prędzej, im więcej| mocy ludzkiej, by ochronić czło- 
jednostka owa posiada wrodzonych | wieka od coraz groźniej występu- 


skłonności. 

Doświadczenie tczy więc, że 
im więcej człowiek posiada wro-. 
dzonych skłonności, tem łatwiej 
reaguje na czynniki zewnętrzne. 

Należy tu zaznaczyć, że jakość 
owej reakcji nie da się zupełnie z 
góry obliczyć ani przewidzieć, 

Są nerwowcy, którzy przy lada; 
drobnostce tracą równowagę, gdy 
natomiast prawdziwe nieszczęście 
przyjmują o wiele spokojniej, niż 
ich zdrowe otoczenie, 
inni, którzy jednakowo ap 
lub jednakowo burzliwie 


odnoszą 


a Są Znów | ubieglej niedzieli w Long-champ two 
alycznie |ła barwny obraz „ostafnich krzyków" 


jących chorób nerwowych. Et. 


Płaszcze Koronkowe | hiszpański 
mantylle, 


Tor wyścizowy w Long-champ jest 
zarazem wystawą najświeższych nowo- 
ści paryskiej mody. W pogodny, sło- 
neczny dzień, w cząsie wyścigów prze- 
chadzają się „manekiny“ znanych firm 
paryskich, prezentując najnowsze mo 
dele. Rewja toalet, która odbyła się 


letniej mody. 
Suknie nie są bynajmniej tak dlugie, 


się do rozmaitych wypadków w |jęk się tego początkowo obawiano. — 


życiu. 

Twierdzenłu lekarzy, 
ność do chorób nerwowych bywa 
stawia się zwykle za- 


- że normalny ;rzut, że niektóre zawody, jak nau-| z fr 
ustrój nerwowy człowieka zdrowe- 'czycielski czy też praca urzędnika | been 


BSC lub kolejowego, w wię- 
szości wypadków prowadzą do 


ała 


Ani jedna spódniczka nie dotyk 


że skłon-| ziemi, nie zasłaniała widoku zgrabnie 


upończoszonych i obutych stóp. Jeżeli 
suknie wydają się dluższe, to jest to 


byly 


y*nerwowośc!t czyli zdenerwowania; | malnym pozlomie. 


peada a 
tylko złudzenie, powodowane oszyciem !szoną w 
endzli, Natomiast najmodniejsze o-!pelerynka będzie podobno największą 
ie jedwabne | koronkowe płaszcze | modą jesieni. 
tak długie, że wlokły się po zie- żenie do naśladowania stylu hiszpań- 
mi. Pomimo tendencji do przedłużenia skich strojów narodowych, przy których 
stanu talia usiluje utrzymać się na nor- krótka mantylla odgrywa ta 


ciszę maleńkiego ogródka. Wzras: 
tato przy śpiewie nieznanych pła- 
ków i przy gwizdach fabryk. Było 
zbierane przez murzynki o nagich 
bronzowych ciałach lub przez 
chłopki w barwnych chustkach na 
głowie, Cały ten świat, wycho- 
dzący z łona ziemi, z wysokości 
przestworza i z głębi wód, przeni- 
ka do kuchni... £ 
Po takich rojeniach geograficz- 
no-przyrodniczych xz inną myślą 
już ka przestępować będziesz 
progi kuchni. Owionie -was nci- 
cie ciekawości i szacunku, z jakiem 
wchodzicie zazwyczaj do muzeum 
lub do pałacu sztuki... ach. 


Większość toalet zres wogóle 


-{ nie zaznacza talji, są to luźne szaty 


spływające w zupelnie wolnych faldaci 
dookoła. Obok koronkowych bardzo 
długich plaszczów, ukazały się poraz 
ierwszy zupelnie krótkie płaszczyki. 
eden z „manekinów”, znanej firmy 
Dousseta, miała na pastelowo biękitne. 
sukni krótki płaszczyk x krenowgch 


ypominający pelerynkę, no- 
Žil stuleciu eki piadztkyk 
Wogóle ujawnia się dą- 


ważną 


Mówiono o grożące powsta- 
niu; satrapa nie ukrywał swych 
obaw. Tutaj, na południu, w oko- 
licy Thebais, wybuchnie ono naj- 
pierw — tutaj trzeba będzie pow- 
strzymać pierwsze uderzenie. Arsa- 

s, przybywając z północy, od- 
wiedził wszystkie garnizony i w 
wiełu wypadkach nie był pewien 
wojsk, Oddziały murzyńskie, nu- 
bijskie szczepy Bedja, mogły się 

rzydać tylko zwycięzcy; rozlecia- 
łyby się one- przy najmniejszym 
sukcesie przeciwnika.  Wątpliwi 
byli również wszyscy greccy naj- 
mici, karerczycy, ionijczycy a prze- 
dewszystkiem szczep Szirdana. Co 
się tyczy libijskich wojowników, 
którzy od wieków mieszkali w tym 
kraju, to było wprost pewne, że 
pójdą ręka w rękę z egipcjanami, 
a w razie zwycięstwa uczynią pró- 
bę zdobycia całkowitej władzy. 
Bezwzględnie ufać można było 
tylko perskim oddziałom — ale 
prócz kilkuset żołnierzy w Syene 
znajdowali się w całym kraju tyl- 
ko pojedyńczy oficerowie. A wła: 
śnie w Syene sytuacja byla kry- 
tyczna — tam działał wśród wojsk 
egipskich już od miesięcy fanatyk 
Pia. W samej twierdzy Jób było 
lepiej: żydowskie wojska byly pe- 
wne, do: ienicjan, syrtyjczyków i 
babilończyków również można by- 
ło mieć zaufanie. Do tego docho- 
dziło stu tałaczy, *klorych irańczyk 


Dargman sprowadził ze swej dalp-|Po chwili 
oazy Charezm. | wynurzali 


kiej ojczyzny, 


sów i żydów. 


Satrapa kj odpowiednie za-|łych niemal o głowę. 


rządzenia; dał wskazówki*'dowódcy 
Artaphernesowi, 
rzono naczelną władzę w rec 
Omawiano każde wrota, każ 
część muru okalającego; rozważa- 
no wszelkie ewentualności. Je- 
donjaszowi powierzono wrota lwa; 
jego syn, pułkownik  Machsejusz, 
mial udać się z dwustu ludźmi nad 
Nil. Hydaspesowi polecono, aby 
ze swymi fenicyjskimi żeglarzami 
bronił przejścia przez rzekę; kon- 
nica Nabukudurr'iego 
wać nad droga, wiodącą do Syene. 
Księżyc się ukazał, Adjutant 
namiestnika przyszedł z meldun- 
kiem, że jego łódka znajduje się 
w pogotowiu. Miała go ona prze- 
wieżć jeszcze tej nocy przez ka- 
taraktę, za którą stał jego okręt. 
Satrapa wychylił jeszcze jeden 
puhar wina. 
nię, Jedonjaszy!* upominał go przy 


pożegnaniu. „Ody się znowu spot- Po „królewsku 


kamy, dbyś już nosił odświętne 
szaty i mógł ucztować z nami!" 
Pożegnali się, Arsames nie zgo- 
dził się, by starzec go sprowadził 
do Nilu. „Szczędź swe siły — 
oby bóg twój Jehowa uczynił abys 


któremu  powie-| prz 


miała czu-|J 


„Buduj swą  Świąty- | Zarathustra? 


į | przez pięć długich 


Jedonjasz widział, jak doszli do 
egu, jak satrapa ze swoimi 
ludźmi wsiadł do łódki. Ale w 
oddali widział drugą łódź, bory- 
kającą się mozolnie z 
prądem. 

Syn jego powrócił, uśmiecha- 
jąc się potrząsał jakąś kiesą. „Oto, 
co mi dał namiestnik dla ciebie, 
ojcze!“ wykrzykiwał, _ „Dziesłę 


karszów na budowę świątyni! Íj 


eszcze dwanaście karszów na skat 
w tej świątyni: cztery dla Chana 
cztery dla Aszimy, cztery dla Jė 
howy!* | 

Stary nie odpowiedział, zatb- 
piony w myśłach. Ten oto satfa- 
pa był wyznawcą Mazdy, jak wsły- 
scy persowie, jednym z tych, kłó- 
rzy czczą święty ogień. Jakłeż 
nazywa się jego prorok? Czy mie 
A jednak dał |mu 
świątynię Jehqgwy! 

obdarował jego 


ieniądze na 
bóstwa. 

Ale żydzi, jego bracia, nie za: 
szczycili go nawet odpowiedzią 
latl Dopiero 
dzisiaj przybywa wysłannik 


ich w tych dniach nie polrzebo: Po chwili gwałtownie zaprze- 
wał." czył ruchem glowy. Nie, nie oka- 
Pułkownik Machsejasz sam już|że swego gniewu temu czlowieko- 


pięćdziesięcioletni mężczyzna 


ud-| wi, którego oczekiwał, Cóż winien 


potężnym | 


i rolą, 
wå nie za go o przyczyny 
zwłoki. Jakaś tam kłótnia, jakaś 


intryga, czy swary partyjne — ach, 
zdane mu rzeczy z jego własnej 
gminy. Zresztą — w Jerozolimie 
"ogół mogło się dziać to samo— 
(tam mieszkali ludzie, żydzi, jak 
tutaj w Jób, którzy o co kló- 
dli się i sprze e chce nie 
piedzieć o tem wszystkiem! Ra- 
tzej z wdzięcznem sercem przyj- 
ie wszystko, co matka Jeruzalem 
przyśle i nigdy nie zapyta, dlacze- 
go tak długo czekał. ich posła 
przyjmie, jak księcia, obdaruje, 
jak samego króla, gdy tylko przy- 
będzie: bowiem jest to człowiek 
z Jerozolimy. 

„Weź swoich’ niewolników z 
pochodniami!“ krzyknął do swego 
syna i wskazał ręką na księżyco- 
wą noc. „Łódź Urii niebawem 
przybije do brzegu — przyjmij 
dobrze męża, którego Pan nam 
posyła. Zaprowadź go na górę, 
daj mu pokój twojej córki Mib- 
tachji, który jest najlepszy w nio- 
mu. Pokrzep go obficie jadłem 
i napojem — daj mu wina sydoj 
skiego, które kupiłem dla namiest- 
nika, Jeśli jest przemęczony, daj 
mu wygodne łoże — pomówię 
z nim jutro,“ 

I znowu wpafrzył się Jedonj sz 
w fale rzeki, Widział niosących 
pochodnie w uliczkach i żaeini 
rem, widział ich u brzegu. Widział 
łódź, jak z trudem dobijała do 
brzegu, słyszał krzyki załogi okr 
(owej. 


(d. c. u.) 


— 


prowadził gościa. Jedonjasz, wsłu-jjest wysłannik» A pozatenj prze-i 
chiwał się w ich głosy 1 kroki.|cież przyniesie ox wreszcie uprag-" 
ujrzał ich zuowu, jakjmoną i tak potrzebną wiadomość, 


się to tu, to tam, z wą-]Jedonjasz postanowił sobie, że na- 
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W Łodzi. 


„Praca* przeciwko 
wi, — Związek klasowy 
bezwzględnym strejkiem 


Do głównego zarządu klasow 
go związku zaw. włókienniczegi 
zwróził się 
delegat zw. „Praca“, oświad. 
czył, że robotnicy należąc 
do tego związku, nie przy 
łączą cię do strejku, a to 
dlatego, że strejk się nie 
uda | wobec tego „Praca“ 
przyjęła uchwałę polubow- 
nego 
żądań z przemysłowcami. 

Na zasadzie tego oświadczenia 
w lokalu okręgowej komisji zw. 
zawodow, zostało zwołane powtór- 
ne zebranie delegatów fabrycznych, 
na którem p. Kałużyński zrefero- 
wał stanowisko związku „Praca”, 
Mówca stwierdził, iż motywy te 
są bezpodstawne, choćby dlatego, 
iż wówczas również objaw ten dał- 
by się odczuć między robotnikami, 
należącymi do związków klasowych, 
gdyż w poszczególnych fabrykach 
pracują robotnicy zrzeszeni w obu 
związkach, 

Kończąc swe przemówienie 
referent nawoływał do u- 
trzymania w mocy poprzed- 
niego postanowienia <o do 

strejku 
i nie poddawania się wpływom lu- 
dzi nieodpowiedzialnych. 

Wywiązała się dłuższa ożywio- 
na dyskusja, szczególnie nad o- 
świadczeniem delegata związku 
„Praca”, ; 

Poszczególni mówcy wskazy- 
wali na fakt, iż 


nieprawdą jest, jakoby ro: 
botnicy ze związku „Praca“ 
byli przeciwko strejkowi. 

„Twierdzą oni, iż zarząd pol- 
skiego związku przeforsował na 
zebraniu uchwałę. aby robotnicy 
urządzali „burdy” w poszczegól- 
nych fabrykach i w ten sposób 
zmuszali przemysłowców do pew- 
nych ustępstw. Tego rodzaju wal-/ 


W przededniu ytrejku włókniarzy 


którzy złożyli wieńci kwiaty na grobie. 


Mówcy w dalszym ciągu wy- 
powiadali się za bezwzględ- 
strejkijnym strejkiem od piątku, 


dnia 7 b. m. 
Poszczególni delegaci wskazy- 


wali również na to, iż w fabrykach 
większych, jak: Szejbiera i Grohma- 
na, oraz „Widzewskiej Manufaktu- 
ry”, na zebraniach fabrycznych 


obotnicy, 
ą związku 


stojący pod egi- 
„Praca” wypo- 


wiedzieli się za bezwzględ- 


nym - streikiem. 


Po dwtugodzinnych debatach, 
elegaci piętnując stanowisko,Pra- 


załatwienia sprawy |, uchwalili 


)dnomyślnie bezwzględny 

trejk oraz wydanie odezwy 

b całego proletarjatu Lodzi 
i okręgu 


wezwaniem moralnego poparcia 
sejkujących. (bip.) 


W Tomaszowie. 


W ubiegłym tygodniu związki 
zaodowe przemysłu włókienni- | 
czo w Tomaszowie zwróciły się 
dowiązku przemysłowców z żą-i 
dalem dodatkowych sił w fabry- 
kat włókienniczych (1 pomocnika 
prz każdym selfaktorze) i przy- 
znaja przędzalnikom premji w wy- 
sokćci jednej marki za motek po- 
nadibowiązującą normę. 

_ Premysłowcy na tę propozy- 
cję $ mie zgodzili. opierając się 
na ujowie w przemyśle włókien- 
niczy, która obowiązuje w całym 


kraju 
N) zasadzie tej odpowiedzi, 
szrubiwnicy i natykacze porzucili 


pracęw 15 fabrykach, wobec cze- 
do faryki te stanęły. 

Wzwiązku z tem został za- 
wezwany do Tomaszowa okręgowy 
inspetor pracy p. Wojtkiewicz, 
który idbył konferencję ze związ- 
kami rawodowemi. klasowemi i 
„Pracą, a następnie ze związkiem 
przenryłowców, lecz do porozu- 
mienianie doszło, gdyż strony 
obstająprzy swoich warunkach. 

Robtnicy zamierzają wezwać 


ka, zdaniem mówców, nie powin-|wszystkę gałęzie przemysłu, ce- 
na być tolerowaną, gdyż osłabia|leim moalnego poparcia ich żądań. 


prestige organizacji i z tego ro-|Strejkuj 
nie należy się|ków. (bv). 


dzaju uchwałami 
solidaryzować, 


kilka tysięcy robotni- 


i 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym, 

Zachmurzenie zmienne, nieco chlod- 
niej, skłonność do burz i opadów lo- 
kalnych, wiatry południowo-zachodnie i 
zachodnie. 
| W dniu wczorajszym Polska znaj- 
dowala się na pograniczu obu zasadni- 
czych rozkładów ciśnienia i miała ten- 
dencję zniżkową, pomimo silnego wzro- 
stu temperatury, która w godzinach po- 
południowych przekroczyła 50 stopni. 
© godz. 15 w Warszawie, Łodzi i Bia- 
łymstoku notowano 51 $t. Wzrost za- 
chmurzenia w ciągu dnia był niewielki. 

Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie 528, najniższa 
i7 stopni. 


Kontynuowanie akcji dokar- 
mienia biednej dziatwy. 


Na wniosek magistratu rada 


czerwca . b. postanowiła prowa- 
dzić w dlszym ciągu na terenie 
m. Łodzi akcję dokarmiania bie- 
dnej dzitwy kształcącej się w 
miejskich szkołach powszechnych 
oraz znajdującej się w ochronach 
i przytułkch miejskich. 
Począwzy od 1 lipca 1922 
roku funkcofować będzie 10 ku- 
z obsługą, łóżoną z 80 osób. 
W zwiąicu z tem rada miejska 
postanowiłą pokrywać z funduszów 
miejskich wydatki, związane z pro- 
wadzeniem kuchen (lokal, opał, 
świątło, peisja personelu, prze- 
wóz produktów) oraz jedna trzecia 
część wartośi wszystkich porcji, 
przydzielonych kuchniom i insty- 
tucjom *mieskim przez polsko- 
amerykański komitet pomocy dzie- 
ciom, a nadt wpłacać do kasy 
polsko - amerykańskiego komitetu 
pomocy dzietiom, względnie in- 


stytucji, która przyj mie jego agen-, 
dy, na pokryce ogólnych wydat-4 
ków centralnej instytucji w War-$ 


s 


szawie opłaty, pobierane dotych- 
czas od dzieg zamożniejszyah i 


wniesionych nå ten cel do zaj 
rzeń skarbowyd, m. Łodzi mi ; 


IK 
administracyjny, 1922 kwolę mh 


¡miejska na posiedzenin z dnia 20' 58,123,552, 


4 y 


e-+P 


Czwartek 6 lipca 1922 r. 


Wszystkim, órzy oddali ostatnią posługę zwłokom naszego kochanego 


EUGENJUSZA GLEZERA 


składamy serdeczne ydziękowanie, w szczególności zaś Wielebnemu pastorowi I. Ditrichowi, za słowa pociechy, wypowiedziane w domu 
i przy grobie, panorasystującym przy wyprowadzeniu drogich nam zwłok, chórowi śpiewaczemu gm. Św. Jana, wreszcie wszystkim tym, 


W gtębokóm żalu pogrążona rod 


SE ZZ SANA 


Ciągnienie III klasy loterji. 


Generalna dyrekcja loterji pań- 
stwowej ogłasza, że ciągnienie III 
klasy polskiej loterji 


| 


państwowej ' 


Wypadki. 


Zgon w pociągu. W pociagu, jada: 
cym z Ostrowia do Warszawy, zmarł 


nagle mieszkaniec Pruszkowa, 67-letni 


odbędzie się w środę 11 i 12-lip'j Józefat Sereda, Gdy pociąg przybył 


ca 1 b. 


Zatwierdzenie sędziów sądu 
handlowego. 


Ministerstwo sprawiedliwości za- 
mianowało sędziami handlowymi 
15 osób i tyluż zastępców z pośród 
obywateli miasta, wybranych swego 
czasu do sądu handlowego. (bip). 


Wyjazd dzieci na wakacje. 


Z dniem dzisiejszym wyjeżdża 
na kolonje lecznicze w Rabce 
druga partja dziatwy szkół po- 
wszechnych w ilości 58 dzieci. 

(bip). 
Łódź zagrożona wścieklizną. 

Ministerstwo zdrowia publicz- 
nego ogłosiło, że m. Łódź znajduje 
się w stanie zagrożonym wście- 
klizną, W związku z tem wydział 
zdrowotności publicznej zarządził 
z dniem 1 lipca uprzątanie z ulic 
miasta w godzinach od 5 do 7 i 
pół psów, wałęsających się bez 
właścicieli. 

Sprzątaniem tem zajmuje się 
zakład utylizacyjny. 


o = 


= 
Przy ul. Rokicińskiej 5 wywia- 
dowca VIII Kkomisarjatu zastrzelił 
wściekłego psa. (bip). 


Fałszywa nafta. 
Ukazała się w sprzedaży nafta 


na stację Łódź-Kaliska, wagon, w któ- 
rym znajdowały się zwłoki, odczepiono 
i pozostawiono na stacji. Zawiadomio- 
ne o powyższem władze śledcze | ša- 
dowe Sspisaly odnośne protokuły, a zwło- 
ki odesłano do prosektorjum. (bip) 


Zantach samobójczy Zamieszkały 
przy ul. Czerniakowskiej N: 4 lan Mo- 
rozowski, robotnik z Nieszawy, napil 
się jodyny w celu samobójczym. Pogo- 
towie, po udzieleniu mu pierwszej po- 
mocy, odwiozło go do szpitala przy uli- 
cy Drewnowskiej, (bip) 


Sprawy robo'nicze. 


Przed strejkiem w cegielniach? 


Robotnicy, zatrudnieni w ce- 
gielniach, wystosowali do swych 
pracodawców żądanie rewizji cen- 
nika płac oraz podwyżki. Ponie- 
waż właściciele cegielni w określo- 
nymi przez pracowników czasie nie 
dali konkretnej odpowiedzi, robot- 
nicy zagrozili strajkiem. | 

W związku z tem wczoraj pod 
przewodnictwem inspektora pracy 
p. Wojtkiewicza odbyła się konfe- 
rencja. w której brali udział przed- 
stawiciele właścicieli cegielni i de- 
legaci związku zawodowego budo- 
wlanego. 

Właściciele cegielni 
że narazie nie mogą decydować 0 
podwyżce, ponieważ w obecnej 
chwili jest stagnacja w budownic- 
twie, przeto ta gałęź przemysłu 
przeżywa kryzys. Prosili przytem 


oświadczyli 


o cofniecie decyzji strejkowej, oraz | 


o wyzżaaczenie ostatecznej konfe- 
rencji na poniedziałek j 


z silną domieszką benzolu. Wsku-|b. m 


tek tej domieszki często zdarzają 
się wypadki oparzęń 213 stopnia, 
szczególnie przy używaniu tej 
nafty do  prymusów. Władze 
wszczęły kroki celem pociągnięcia 
winnych fałszowania rafty do od- 
powiedzialności. (bip) 


Lasy płoną. 


W dniu 4 lipca w lesie rządo- 
wym około wsi Kały w trzecim re- 
wirze, należącym do leśnictwa Mo- 
lenda, wybuchł pożar. Do chwili 
obecnej pali się chrust i ściółka 
ma przestrzeni 800 metrów kwa- 
drałtowych. Ogień gasi policja i 
ludność. (bip.). 


Ukarany rzeźnik. 


Urząd walki z lichwą skazał 
rzeźnika Mordkę Przetackiego zam. 
przy ul. Rzgowskiej 35 na 30 ty- 
sięcy marek grzywny. (bip.). 


Koncert Smirnowa. 


Słynny tenor bohaterski Dymitry 
Smirnow wystąpi w Łodzi tylko raz je- 
den z własnym koncertem w środę, 
dnia 12 lipca, o godz. $ wiecz. w sali 
filharmonii. Pan Smirnow występował 
ostatnio niemal we wszystkich stoli- 
cach europejskich, a występy jego cie- 
szyły się wszędzie dużem powodze- 
niem. Przy fortepianie akompaniować 
będzie pianista prof. Ludwik Urstein. 


Kryminalistyka. 


Defloracja. Katarzyna Kłosińska za- 
wiadomiła policję, iż córka jej, 10-let- 
nia Zofja, została zwabionu przez ku- 
zyna jej fuljana Kochaniaka (Kunitze- 
ra N 5) do mieszkania, gdzie dopuś- 
cił się on na niej gwałtu. (bip) 


Wojowniczy gospodarz. Gospodarz 
domu Ne 40 przy ul. Ludwiki Fraciszek 
jJarosz, wpadł do mieszkania Florenty- 
"ny Szymanowskiej i kawalem żelaza 
obit dotkliwie Szymanowską, Juliannę 
Żrobek, oraz matkę Szymanowskiej 
jntomine Garnys, Dokonawszy tego 
halaterskiego czynu, Jarosz zbieg. 

(bin) 


pozycję i wýbuch strajku w 
gielniach narazie został odroczo- 


O A Z W ZN WO 
rg 


` Po dłuższej dyskusji delegac- 
robotników zgodzili się na tę py 


ny. (bip). 


Ządąnia pracowników elek- 

trowni. 

Pracownicy elektrowni wysto- 
sowali do dyrekcji żądania pod- 
wyżki płac o 20 proc., które ma- 
ją obowiązywać z dniem 1 lipca. 


(bip). 
DRUKARNIA LUDOWA 


w Łodzi 
Przejazd M 19 


Zelefon 14-64. 


203—8 


2 sądów. 


Dzieje grzechu. 


W dniu 30 stycznia r. b. przy 
ul. Piotrkowskiej 17 rządca domu, 
wyszedłszy na podwórze, zauwa- 
żył, że jakaś kobieta wychodzi z 
tstępu, a jednocześnie usłyszał 
krzyk, wychodzący jakoby z głębi 
ubikacji. Rządca podbiegł do o- 
wej kobiety z zapytaniem, co się 
tam w ustępie stało, na co kobie- 
ta spokojnym tonem odpowiedzia- 
ła, że dziecko jej wpadło do ustę- 
u i zapytała, czy nie ma zapałek. 
Rządca Zapisowski zaświecił za- 


KAROL FLOHR, 


Sz. Klijentów o zwracanie się do: 


10, 


Ponieważ Oddział masc Lódzki jes 


, 
zina. 
Dyt Ma i 
pałkę i zauważył, -że w dole kloe 
acznym coś się porusza: 

Zawezwano policję i straż o- 
gniową i po pewnym czasie wy- 
ciągnięto dziecko jeszcze żywe. 

Jak stwierdzono otwór do dofu 
kloacznego był otoczony deską, 
szerokość której wynosi z obu 
stron 40 cmt 

Kobietą ową okazała się 22 
letnia Bronisława Leszczyńska, nie* 
zamężna, która poprzednio była 
służącą u Anny Babad, a w dniu 
26 stycznia 1922 r., skarżąc się na 
chorobę, jakoby tyfus brzuszny, 
prosiła panią Babad o pozwolenie 
pójścia do ciotki i od tego czasu 
do mieszkania Babad nie wróciła. 

Sprawa ta była przedmiotem 
rozpraw w sądzie okręgowym, 

Zbadana w charakterze « oskar- 
żonej Leszczyńska nie przyznała 
się do winy, i oświadczyła, że 
dziecko urodziła u nieznanej jej 
kobiety na Bałutach przed trzema 
dniami, i u niej przebyła 3 dni, 
płacąc za pobyt 3000 mk. 

Kobieta ta zgodziła się przyjąć 
dzięcko na wychowanie, lecz za 
4000 mk. tygodniowo; wówczas L. 
nie mając pieniędzy, udała się do 
swej ciotki Piechoty na ulicę Piotr- 
kowską 17; w domu tym najpierw 
weszła do ustępu, gdzie zrobiło 
je- się. żle i dziecko wypadło z 
rąk do dołu kloacznego. Chcąc 
dziecko ratować, wyszła z ustępu 
prosiła przechodzącego mężczyzną 
o zapałki, 

Przedstawiciel oskarżenia pus 
blicznego podprokurator M. Wo- 
lecki zaznacza w swej mowie, że 


|obrona oskarżonej zasługuje w ZU- 


pełności na uznanie i przeto Zrze- 
ka się oskarżenia. 

Sąd po wysłuchaniu obrońcy 
adw. Abramskiego, Leszczyńską v 


| niewinnił, 


„|45 rb. 


Niesumienny zdun. 


Sędzia okręgowy Korwin-Ko- 
rotkiewicź w trybie postępowania 
uproszczonego rozważał sprawę 
54-letniego Edwarda Krigiera, maj- 
stra zduńskiego, oskarżonego o to, 
iż w dniu 10 grudnia 1921 roku 
podczas naprawy pieca w miesz- 
kaniu Leokadji Minszmajerówny 
przy ul. Kilińskiego 122 zabrał Z 
pieca szkatułkę Z dewizką złotą i 
złotem. Oskarżony na są- 
dzie nie przyznał się inkrymino= 
wanego mu czynu; żadnej „SZKA* 
tułki ani też biżuterji nie widział, 

Poszkodowana, urzędniczka, za- 
znacza; że wówczas służącej nie 
miała, Brat jej przyjechał z wojska 
na święta noworoczne na trzy* 
dniowy urlop i wówczas wyktyto 
Źniknięcie biżnterji i gotówki. Do- 
daje jeszcze, że już po zameldo* 
waniu policji o powyższem, Żona 
oskarżonego przyszła do niej 1 
chciała się pogodzić. s 

Przedstawiciel oskarżenia pu- 
blicznego Krychowski wnosi 0 
ukaranie podsądnego, kładąc na- 
cisk na wizytę żony oskarżonego 
u poszkodowanej. 

Sędzia skazał Krigiera na trzy 
miesiące więzienia, a na zasadzie 
amnestji kara została mu darowa- 
ną. (bip) Ca PA 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


io rachunek bieżący w kieszeni, 


Tow. Akc., Berlin. 


Budowa Dźwigów (wind) elektrycznych, transmisyjnych itp, 


t chwilowo nieczynny, prostmy naszych 


Naszej Warszawskiej Fabryki, Warszawa, 
ul. Emiiji Plater 10. 


Tel. 85-46 i 18-20. 343-3 


mą 


„OŁOS POLSKY* 
Lódź 
8 lipca 1922 r. 


Nowe Źródło kredytu da przemysłu. 


Od jednego z tutejszych wiel-| kapitałów zagranicznych mogłaby 
kich przemysłowców otrzymujemy |być przyjęta tylko jako smutna 
następujące uwagi w tak bardzo | ostateczność. Zbytecznem byłoby 
„palącej sprawie: dowodzić, iż wtedy lwia część do- 

Jedną z najpoważniejszych prze-|chodów z takich przedsiębiorstw 
«kód, tamujących należyty rozwój | powgdrowałaby zagranicę i dla celów 
naszego przemysłu, jest brak od-| produkcyjnych naszego kraju była- 
powłednich kapitałów obrotowych. | by bezpowrotnie stracona. Od tej 

Ogołocony z przedwojennych | ostateczności bronić się należy, 
zasobów pieniężnych przez rabun-| natomiast trzeba dołożyć wszelkich 
kową gospodarkę okupantów i wysiłków, aby zapewnić sobie u- 
ulratę należności, przypadających | dział obcych kanitałów przy takich 
nå odbiorców rosyjskich, przemysł| warunkach, które pozwolą nam 
nasz kampanję powojenną w nader | pozostać gospodarzami we własnym 
'rudnych rozpoczął warunkach. Nie- | kraju, zapobiegną odpływowi na- 
dosłateczność kapitałów prywat-|szych bogactw narodowych na 


w skujek spadku naszej waluty, z 
MAR n całą troskę o zaspo- 
kojenie potrzeb kredytowych na- 
szego przemysłu przeniosła na 
iea 

Jakkolwiek przyznać należy, że 
rząd nasz, szczególniej w ostatnim 
okresie, wiele wykazywał zrozumie- 
nia dla potrzeb naszego przemysłu, 
lo jednakże pomoc państwowa z 
natury rzeczy mogła mieć charak- 
ler tylko daljatywny. Polegała ona 
na dorażnem łagodzeniu ostrych 
form przesiłeń ekonomicznych, nie 
była w stanie jednak usunąć żró- 
dla osobliwych niedomagań nasze- 
go życia gospodarczego. Skarb 
nasz, nieposiadając dostatecznych 
zasobów pieniężnych, rosnące z 
dnia na dzień zapotrzebowania kre- 
dytowe zmuszony był pokrywać | 
drogą inflancji, ta zaś z natury; 
rzeczy wywoływać musiała dalszą i 
zniżkę naszej waluty, wytwarzając! 
w ten sposób zgubny circulus: 
vitiosus. i 

Taki stan rzeczy, godzący w; 
najistotniejsze interesy nie tylkoj 
calego społeczeństwa ale i pań- 
siwa, domagał się radykalnej sa-, 
snacji i wskazywał na konieczność 
wyszukania takich źródeł kredytu, 
które, wydatnie zasilając nasze za- 
soby pieniężne, podniosłyby po- 
ziom naszego życia gospodarczego, 
a tlem samem zapewniły państwu 
zwiększone dochody, umożliwiły 
powstrzymanie inflancji i doprowa- 
dziły wreszcie do stabilizacji naszej 
waluty. 

Nie ulegało wątpliwości, że 
fakiem źródłem mogły być tylko 
kapitały zagraniczne; chodziło tylko 
o to w jaki sposób i w jakiej, naj- 
mniej uciążliwej formie kapitały te 
możnaby do nas przyciągnąć. — 
W ostalnich czasach powstawały 
różne projekty zaangażowania ka- 
pilałów zagranicznych w drodze 
udzielania koncesji przemysłowych. 
Dia przykładu  przytaczamy tu 
udział kapitałów francuskich w ko- 
palniach nafty, projekt oddania 
eksploatacji Puszczy Białowieskiej 
kapitalistom angielskim, wreszcie 
projekt wydzierżawienia monopolu 
tytoniowego konsorcjum zagrani- 

« cznemu. Wiadomo powszechnie, że 
1 przemysłowcy nasi spotykali się 
z zupełnie konkretnemi propozy- 
cjami kapitalistów zagranicznych 
co do dopuszczenia ich do udziału 
w  przedsiębiorstwach tutejszych. 
Ta forma jednak przyciągnięcia 


nych, zmniejszających się RAJ 


TTA r zez w w e ś 


Aueh Inwatowy na kotgioch wileńskich. 


Sprawozdanie wileńskiej dyrekcji 
kolejowej podaje cyfry przywozu towa- 
rów w roki bieżącym. w ciągu pierw- 
szedqo kwartalń przybyło z zagranicy na 
stację W.D.K. 2,681 tonn różnych towa- 
rów, w tej liczbie: śledzi 13550, maki 
pszennej 99, ryżu 225, maszyn 79, ty- 
toniu 79, chemikalji 75, Przywóz towa- 
rów Gdbywa się przeważnie mnrzez 
Gdańsk, W tym samym czasie eksport 
towarów, przeważnie na Grajewo wy- 
DIRI 47,082 tonny, W tej liczbie prze- 
wierlono kioców 185 tonn, belek i drze- 
u- kantowedo 550 tonn, drzewa osiko- 
wr 5% 246, desek sosnowych 807, klepki 
derowel 57 ton i materiału leśnedo 
40170 tonn. Wywóz hamuja zarządze- 
n władz gdańskich, która ustalily nor- 
mo ladunku dla Gdańska na 00 wagon. 
dziennie, przyczem przerwy ładunku 
powtarzają się bardzo często. W ciągu 
pierwszego kwartału wynosiły one prze 
cienie 19 dni miesięcznie. Odranicze- 
nie iadanku ma charakter polowych u- 
trudnień stawianych przez odpowiednie 
wladze wolnego miasta Gdańska. Wskue 
tek ledo kierowana ladunki na Grajewo; 


f nmowa jednak z kolejami niemieckimi 
pu Pozwainia przekraczać SU wagonów 
ladunieu dziennego, Przytem st. Graje- 


obczyznę i utrwalą niezależność 
gospodarczą naszego państwa. — 
Jakkolwiek zdajemy sobie sprawę, 
że uzyskanie kredytów takich z 
miemałemi połączone jest trudno- 
śćiami to jednakże pozwalamy so- 
bie twierdzić, że przy zgodnym 
wysiłku sier zainteresowanych sta- 
rania w tym kierunku mogą być 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. 

Na poparcie tego twierdzenia 
pozwalamy sobie powołać się na 
artykuł, zamieszczony w Nr. 173 
„Kurjera Warszawskiego“ p. n. 
„Kredyt dla przemysłu*. Artykuł 
ten, omawiający dość szczegółowo 
zasady udzielania pożyczek przez 
powołane do życia w roku ub. 
Towarzystwo Kredytowe Przemy- 
słu Polskiego, zawiera wzmiankę, 
że niektóre z firm przemysłowych 
zdołały sobie zapewnić realizację 
na rynku angielskim przyznanych 
im, tytułem pożyczek, listów za- 
stawnych pomienionego Towarzy- 
stwa. 

Pragnąc w tej sprawie zdobyć 
dokładniejsze informacje, zwróci- 
liśmy się z zapytaniem do tutej- 
szego Oddziału Towarzystwa Kre- 
dytowego Przemysłu Polskiego i 
przekonaliśmy się że sprawa reali- 
zacji listów zastawnych tego To- 
warzystwa na rynku angielskim 
istotnie przedstawia się pomyślnie. 
Uważamy za wskazane przytoczyć 
tutaj treść listu, otrzymanego przez 
Towarzystwo od jednego z poważ- 
niejszyti konsorcjów handlowych 
w Londynie, które donosi, że: 
O ile umieszczenie listów na rynku 
angielskim za gotówkę w sumach 
małych będzie prawie niemożliwe, 
otyle mamy pewność, że przy za- 
ofiarowaniu większych partyj — na 


setki tysięcy funtów i więcej nie, 


napotkamy trudności w realizowa- 
niu tych walorów. O ileby zakupy 
maszyn lub surowców przez kli- 
jentów Towarzystwa w zakresie 
otrzymanych w listach zastawnych 
pożyczek były załatwiane przez 
nasze konsorcjum handlowe, mo- 
glibyśmy w każdym poszczególnym 
wypadku lokować listy zastawne 
przy udziale naszych banków, lub 
też banków tych fabryk, których 
produkcję nasze konsorcjim repre- 
zentuje. 

Z powyższego wnosić należy, 
że sprawa zaopatrzenia naszego 
przemysłu w kapitały zagraniczne 
na dobrej znajduje się drodze. 


H. Wer. 


wo ze względu na szczupłlość swych 
zabudowań nie jest przydotowana do 
większych operacji. Przeciętny wywóz 
przez Grajewo wynosił w 1921 r. 9 wa- 
donów, w styczniu r.b, 54 wag, w lu 

48 wag, w marcu 75, w kwietniu 59, a 
od 1 maja do 20 czerwca 98 wagonów 
Dnia 19 czerwca odbyła się konferen- 
cja przedstawicieli W.D.K. z przedsta- 
wicielami niemieckich władz  kołejo- 
wych. Koleje niemieckie zgodziły sie 
przyjmować ładunki bez ograniczeń, 
Jednocześnie dyrekcja wileńska zarzą- 
dziła znaczne rozszerzenie st. Grajewo, 
oraz prowadzone będą transporty za 
listami przewozowemi bezpośredniej 
komunikacji do stacji niemieckich. Dal- 
szy rozwój przywozu zależny jest od 
zwiększenia personelu urzędu celnego 
w Grajewie. O ile to nastapi W.K.K. 
już od dnia 1 lipca będzie mogła prze- 
puszczać mniej więcej 200 wag, dzien- 
nie. Obecnie oczekuje naładunku i wy- 
wozu 18,340 wag. matnrjąłu lećnego 
Stosunki z kolejami rosyjskiemi ogra- 
czają się do przewozu repatrjantów 
przez Stolpce i nieznacznej ilości ma- 
terjałów drzewnych tranzytem do An- 
glji, oraz artykułów dla komitetu pomo- 
cy glodnym w Rosji, którzy w pierwszym 
kwartale wyniósł 9,980 tonn przeważnie 


tranzgtem Gdańska. (AW) 


Ruch tranzytowy 
przez niemiecki Sląsk. 


Układy wrocławskie. 

Dnia 24 czerwca r. b. podpisa- 
ny został we Wrocławiu przez peł- 
ńomocnika rządu polskiego, pana 
Franciszka Moskwę, "dyrektora de- 
partamentu w ministerstwie kolei 
żelaznych i przedstawiciela rządu 
niemieckiego, szereg układów, do- 
tyczących komunikacji kolejowej i 
tranzytowej przez część Górnego 
Sląska, przyznaną niemcom na 
mocy decyzji konferencji ambasa- 
dorów: 

Najważniejszym z nich jest u- 
kład pomiędzy rządem niemieckim 
i rządem polskim, sprawie t- 
przywilejowanych transportów mię- 
dzy polską częścią G, Sląska a 
resztą Polski przez niemiecką część 
Górnego Sląska, będący wykona- 
niem przyjętego podczas rokowań 
górnośląskich w Genewie zobo» 
wiązania niemieckiego, przyznania 
Polsce przywilejów na linji: Polska 
część G. Sląska — Kluczbork — 
Poznań, a mianowicie: dwie pary 
pociągów pasażerskich, pośpiesz- 
nych i osobowych, i.6 par pocią- 
gów towarowych, oraz 4 pary po- 
dobnych pociągów, mających kur- 
sować w razie potrzeby. Tranzyt 
osobowy jest uprzywilejowany. Ko- 
rzystać z niego mogą obywatele 
Polski. 

Nie są oni poddawani na gra- 
nicy rewizji celnej i nie są zobo- 
wiązani zaopatrywać się w wizy 
niemieckie, muszą jednakże posia- 
dać i na każde żądanie okazywać 
dowody osobiste, 
iPociągi te przez terytorjum nie- 

przejeżdżają zamknięte. 


w 


mieckie 
Niewolno ani wsiadać, ani wysia- 


dać, jak również przyjmować lub! 


wydawać jakichkolwiek przedmio- 
tów, dopóki pociąg znajduje się 
na terytorjum niemieckiem. 

Układ dodatkowy do powyższe- 
go układu likwiduje ruch dalszych 
pociągów pasażerskich i towaro- 


wych normując pozatem tranzyt 
polski przez niemiecki Górny 
sląsk. 


Dalsze układy normują ruch to- 
warowy między polskim Górnym 
$ląskiem a Prusami wschodniemi 
i mają głównie na widoku eksport 
węgla górnośląskiego. 

kład o ruchu tranzytowym z 
niemieckiej części Górnego Sląska 
do Prus Wschodnich został zawar- 
ty w wykonaniu art. 108 konwen- 
cji tranzytowej polsko-gdańsko-nie- 
|mieckiej z dnia 21 kwietnia 1921 
roku. 

Wreszcie układ o tymczasowym 
uregulowaniu ruchu tranzytowego 
między polską częścią Górnego 
Sląska a Prusami Wschodnimi o- 
|raz między Polską a Polską przez 
niemiecki Górny Sląsk, zapewnia 
kursowanie wyinienionych wyżej po- 
ciągów do czasu uprawomocnienia 
się wspomnianych poprzednio i- 
kładów. 

W ten sposób uregulowane zo- 
stało połączenie, między polską 
częścią G. Sląska a Wielkopolską. 

(PAT). 


Zycie gospodarcze Antri. 


Ekonomiczne ujarzmienie. 

Ponieważ Ausirja nie mogła wy- 
tworzyć podstaw dla samodzielne- 
go istnienia i dotąd nie rozstrzyg- 
nęła kwestji, czy zdolna jest do 
życia lub nie — podpada coraz 
bardziej pod władzę kapitałów za- 
granicznych, a głównie angielskich 
i francuskich. Dość powiedzieć, że 
dwa główne banki austrjackie, an- 
gielsko-austrjacki i „Landerbank* u- 
rządzone są zupełnie na wzór in- 
stytucji zagranicznych. Zarząd ban- 
ku angielsko-austrjackiego znajduje 
się obecnie wLondynie, a „Ladnder- 
banku” w Paryżu. Jeżeli jeszcze 
przy obejmowaniu tych banków 
należało wywrzeć do pewnego stop- 
nia presję polityczną, to już obec- 
nie, kiedy austrjacy przekonali się 
o bezwartościowości swej waluty i 
nie mają zaufania do sił żywotnych 
państwa —ujarzmienie Austrji pod 
względem ekonomicznym postępu- 


D Z Keen 
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„nSŁOS POLSKU 
Lódź 
6 lipca 1922 r. 


IW sprawie wymiaru państwowego 
podatku dochodowego. 


Zgodnie z wnioskiem magistra- 
tu z dnia 2215 1922 r. Nr. 47771 1122 
ministerstwo skarbu zarządziła 
przekazanie miejskiej komisji sza- 
cunkowej wymiaru państwowego!no- 
datku dochodowego na rok 1922 
na obszarze miasta Łodzi dla płat - 
ników, wymieniony w $ 1 rozpo- 
rządzenia M. 5. dotyczącego Spra- 
wy niniejszej, Bezpośrednio po 
ogłoszeniu w dzienniku ustaw 
wspomnianego rozporządzenia mi- 
mistra skarbu, dotyczącego tej 
sprawy, przystąpi magistrat do zor- 
ganizowania miejskiej komisji 8za- 
cunkowej, przedstawiając w tym 
celu radzie miejskiej wnłosek na 
przeprowadzenie wyborów 36 człon- 
ków i tyluż zastępców członków 
miejskiej komisji szacunkowej. 

Przy układaniu listy kandyda: 
tów na członków i ich zastępców 
należy baczyć, aby postanowienia 
ostatniej części art. 33 oraz art. 
37 — 39 ustawy z dnia 16 lipca 
1920 (Dz. U. Nr. B2 poz. 550) by- 
ły jak najściślej przestrzegane. 

Równocześnie M. S. mianowa- 
ło przewodniczącym komisji sza- 
cunkowej prezydenta miasta Łodzi 
p, Aleksego Rżewskiego a jego 
zastępcami ławnika magistratu p. 
Mieczysława Badziana i dyrektora 

łównego zarządu magistratu p. 
ernarda Pilcera. 

Celem strzeżenia interesów 
skarbu wejdzie w skład komisji 
delegąt skarbu państwa, którego 
wyznaczy dyrektor izby skarbowej 
w Łodzi z pośród urzędników skar- 
bowych z okręgu tejże izby. 

Delegatowi przysługuje prawo 
uczestniczenia we wszystkich obra- 
dach komisji oprócz prawa udziału 
w głosowaniu oraz zastrzeżone w 
art. 69 ustawy z 167 1920 prze- 
wodniczącemu prawo zgłoszenia 
protestu przeciw uchwałom komisji 
|w terminie dwutygodniowym od 
„dnia powzięcia uchwały. 

' Na podstawie wspomnianego 
(rozporządzenia i zgodnie z posta- 
nowieniami ustawy z 16j7 1920 i 
414 1922 będzie magistrat i zorga- 
nizowana w sposób wyżej wskaza- 
ny miejska komisja szacunkowa 
upoważnioną do przeprowadzenia 
wszelkich czynności do zakresu 
działania władz podatkowych I in- 
stancji i komisji szacunkowych na-/ 
leżących a mających na celn usta: 
lenie dochodów podlegających o- 
podatkowaniu, uskutecznienie wy- 
misri podatku dochodowego na 
rok 1922 dla pis uików na obszą-* 


mor — wuja WO i 


; 


W danej chwili trzeci większy 
bank wiedeński „Wiener Bank Ve- 
rein” sprzedaje część swych akcji 
belgijczykom i anglikom, którzy 
będą również należeli do zarządu 
banku. Wielkie zakłady państwowe 
dawne fabryki Wollersdorfa prze- 
szły na własność niemieckiego to- 
warzystwa „All. Elektr. Gesel.* Wre- 
szcie im częściej prasa omawia 
kwestję nowego banku emisyjnego, 
tem wyraźniej wychodzi na jaw, 


rze m. Łodzi, nakładanie grzywien 
i kat pieniężńych oraz załatwienie 
w granicach obowiązujących w tym 
względzie przepisów wspomnianych 
ustaw, protestów i odwołań prze- 
ciw jej uchwałom. 

Wyjątek stanowią czynności. 
wynikające z postanowień działy 
Il ustawy z dnia 4 kwietnia 1929, 
które pozostają w kompetencji 
władz podatkowych I instancji na 
obszarze m. Łodzi. 

Wobec powyższego wszelkie 
rozporządzenia, obowiązujące wła- 
dze podatkowe I instancji w obrę- 
bie izby skarbowej łódzkiej, a do- 
tyczące akcji wymiaru, poboru i 
ściągania podatku, w szczególnoś- 
ci zaś przedkładanie wszelkich ra- 
portów, wykazów  perjodycznych 
oraz wykonanie wszelkich innych 
zarządzeń, obowiązuje także ma- 
gistrat, a zatem ruchomość co do 
przypisu i poboru podatku docha- 
dowego, tak wydział podatkowy 
magistratu m. Łodzi, jak i kasa 
miejska musi prowadzić ściśle 
według przepisów rachunkowo-ka: 
sowych, obowiązujących władze 
podatkowe T instancji wzgl. kasy 
skarbowe. 

Kompetencja izby skarbowej 
i urzędującej przy niej komisji 
odwoławczej, co do nadzoru nad 
wymiarem i poborem podatku do- 
chodowego wzgl. załatwiania środ- 
ków prawnych pozostaje niezmie- 


Ban 

e wszystkich sprawach wyżej 
wspomnianych odnosi się magi- 
strat bezpośrednio do izby skarbo- 
we 


l haterjaty potrzebne do wymia- 
ru podatku na r. 1922, a zebrane 
dotychczas przez urzędy skarbowe 
podatków i opłat sk. w Łodzi 
przekazane będą niezwłocznie ma- 
gistratowi. 

Magistrat (kasa miejska) spo- 
rządzać będzie dziennie zamknię- 
cia wpływów podatku dochodowe- 
go i zawiadamiac o nich izbę skar- 
bową (wydział II). 

Zebraną gotówkę odsyłać bę- 
dzie magistrat co trzy dni do ka- 
sy skarbowej w Łodzi wraz z de- 

aracją, zawierającą, które nie 
mogą przewyższać 3 procent ogól- 
nej sumy podatku, wniesionego do 
jg ry. | 

ki potrzebne do wymiaru i 
yboru podatku, a przewidziane w 

Inośnych rozporządzeniach wy- 

'vawczych ministra skarbu otrzy- 
„4 magistrat od izby skarbowej. 


PPE TY TTE =ar 


wej, nastrój na rynku wyczekujący. 
Nabywcy zagraniczni zachowują się 
z rezerwą, skutkiem czego i w han- 
dlu wewnętrznym odczuwa się Za- 
stój. Ceny trzymają się jednakowe. 
Za kiłogram skór wołowych płacą 
2700 — 2900 koron, końskich — 
35000 — 40000 koron za sztukę, 
cielęce 23 — 25tysięcy za sztukę, 
kozie 6000 — 6500. 

Na rynku w Wiedniu płacą na- 
stępujące ceny za stopę kwadrat., 


że w sprawie tej niezmiernie do-|skóry chromowej 2.400 — 2400, 


niosłej dla Austji, banki zamierzały 
skorzystać w jaknajszerszym za- 
kresie z kapitałów zagranicznych. 
Z goyraasad przez dzienniki 
sumy 100 miljonów franków szwaj- 
carskich, okazuje się, że banki 
miały wnieść natychmiast tylko 18 
miljonów. 
Z tych wszystkich względów, 
a także ze względu na grożący 
strejk urzędników państwowych 
sytuacja w Austcjj znów się po- 
gorszyła i korona znowu spadła, 
Zatarg między państwem i u- 
rzędnikami polega na tem, że urzęd- 
nicy żądają 23-krotnego powięk- 
szenia pensji otrzymywanych w r. | 
1921, gdy rząd zgadza się tylko, 
na 21-krotne powiększenie. 
Właściwie różnica jest bardzo nie- 
znaczna, rząd chce tylko pokazać, 
że jest panem sytuacji. Jednakże 
to, co udało się w swoim czasie 
w Niemczech, ma słabe szanse po- 
wodzenia w Austji. 


Ryne« skórzany. 
Skutkiem ostatnich 


h rozporzą- |sów, 
lja coraz łatwiej i zupeinie jawnie.|dzeń rządu w dziedzinie finanso- przemysł górniczy 


giemzowej 2600 — 3000 kr. 


Przemysł maszynowy. 


Austrjacki przemysł maszynowy 
rozwija się nierównomiernie. Nie- 
które zakłady mają dużo obstalun= 
ków, inne — prawie są nieczynne. 
Wielkie trudności sprawia ciągle 
wachanie się waluty. Podniesienie 
w ostatnich czasach płacy zarob- 
kowej wytworzyło dla przemysłow* 
ców ciężkie warunki finansowe. 


| Kronika ekonomiczna. 


* Kapitały zagraniczne, u- 
mieszczone w bankach i przedsię- 
biorstwach przem. i handl. w Ro- 
sji, według obliczeń prasy sowiec- 
kiej wynosiły w dniu 1 stycznia 
r. b. 2,242,974,000 rb. złotych. Su 
ma ta, w przeliczeniu na rb. sow 


(po kursie 1 rb. zł — 2 miljony rb 


30W, da 4 i pół kwintyliona rb 
Podług tych obliczeń nm 
przypadało 


UN 1827 Ro. JB. 


Kor. czeskie (czekiy—w płac. 94.—, 
w żŻadaniu 96. 

Marki niemieckie (rot) — w pta- 
cenit 10.60, w żadaniu 10.90. 

Marki niemieckie (czeki) — w pla- 


okr. miljonach rb. zł. 834, —, > 
chemiczny 83, handel 80 i t. d. 
Narodowościowo było kanita-| ceniu 11.20, w żedaniu 11.60. 


talurgiczny 392, nieruchomości 
miejskie 259, instytucje kredytowe 
237, przemysł włókienniczy 192 


łów (w okr. milj.) angielskich 507, 
francuskich 781, belgijskich 321, 
amerykańskich 117, holenderskich 
35, szwajcarskich 33, 
93, niemieckich 44] oraz szereg 
drobniejszych pozycji. Z zestawie- 
nia tego wynika, że niemal poło- 
wa kapitałów zagr. w Rosji przy- 
pada na kapitały francusko-bel- 
gijskie. 


w płac. —, w żad. 200. 


szwedzkich | w płac —, w żadaniu 190. 

G proc, obligacje m. Łodzi— w pla- 
in — w żadaniu 86. 

Miljionówka w pl. 1450, wżąd 1500. 


ce! 


Teame niołdy warszawskiej, 
Wczoraj na warszawskiej diełdzie nie- 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary 4370. 
Marki niem. 11.90. 
410. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


Waluty I dewizy bez zmien. Akcje 
© ruchu ograniczonym. 

Papłery publiczne stabiej. 

Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 4950—4580 

i Czeki i wpłaty, 

Pelgja 588.50 —589. 

Berlin 11.40 

Gdańsk 11.55. 

Holandja 1960. 

Londyn 21650. 

Nowy Jork — 4840. 

Drobne dolary 4820 

Paryż 411. 

Praga 94.75 


Szwajcarja 945, 
Wiedeń 25.50 
Włochy 255. 

Listy zastawne, 


Franki fran. 
Funty 21800. 
Ruble złote 245009 
Ruble srebrne 1740. 
Bilon srebrny £00. 


(rama mioa w łodzi, 


W dniu. czorajszym na nieurzedo- 
wef giełdzie w m. Łodzi tendencja byta 
słabą i obroty małe. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 4850—4850—4810. 

Funty 21500. 

Pranki franc. 405 

Franki belg. 390 

Franki szwajc. 925. 

Mk. niem. 11.90—11.80- 


10.75—11.60 


—11.40—11.90. 
Kor. austr. 0,50. . 
Korony czeskie —— 
Liry 210 


Leje rum. 29. 

Mitjonówki 1550. 

Wiedeń czeki 0.26 — 0.23,75. 
0.2550 — 0.25. 

Berlin czeki 11.80—10.60. 


1 uiekiy ndańskiej. 


GDANSK, 
„Giogu Polsk *%): 
Marka polska 890—5.95 1 pół. 


Miljonówka 1480—1450; 
å i pół prac. listy zast. 
rubli 223—918, 
4 I pól proc. listy 
150 marek 57,75 

5 procen. obl. m. Warszawy 210. 

Akcje. 

Bank Dyskontowy 3800. 

Bank Kred. Warsz. 5500 —5400 

Bank Zachodni 5025. 


zienisk. za 


100 
zast ziemsk. za 


5 lipca — (Tel. własny 


Cukier 42500. Dolary 419—420. 

Drzewo 1550 Funty 1955—1965. 

War. tow. kopalń węgla 7050 Franki franc. 36.70—36.80. 
Liipop 4125. Guldeny holend. 170.25—170.75. 


Ostrowiec 7750. 
Modrzejewski 427. 

mw Zieliński 1750 
Orthwein I Karasiński 1200 


GDANSK, 5 lipca. (Tel. - wl. 
„Gl. Polsk.). Dzisiaj na gieldzie wstęp 
nej nótowano: ; 

Marka polska 9 18—9.25. 


R 5. 
udzki R Przekazy na Warszawę 9.15 — 9.25. 
Starachowice 5990. RÓ 
= Dolary 459 i trzy czwarte— 140. 
REZ Funty szterlingi 1950—1992 
Zyrardów 79500 T W 148 


” Te ję f 
Borkowski 1275 endencja mocna 


Bracia Jablłkowscy 1925 
Zegluga 1760 
Polska nafta 1800 


. . a DEA ż.:© 

Lmiecie giełdy berlinskioi. 

BERLIN, 5 lipca. — (T.wt. „G.P."). 

Marki polskie 9,10—920. 

Dolary 439—441. 

Funty 1955—1965. 

Franki irane. 58.70—-36.50. 

Gnideny hol. 170 23—170.75. 


Bawełna, 


LIVERPOOL, 5 lipca. — Bawelna: 
Notowania początkowe: na lipiec 1562, 
na październik 1517, na styczeń 1925 r. 
1284, na marzec 1258. 

LIVERPOOL, 4 lipca. — Bawełna. 
Notowania końcowe: na lipiec 1537, na 
październik 1299, na styczeń 1925 r. 


Cedula giełdy pioniężnei w Łodzi. 

Łódź, 5 lipca, 

Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 
w płaceniu 4850, wżądaniu 4500. 

Dolary SŁ Zjedn. (czeki) w płace- 
niu 4820, w żądanin 4680, 

Franki belg. (czeki) — w płac. 380, 
w żądaniu 591.—, 

Franki franc. (got.). — 
w żądaniu 412. 

Franki franc. (czeki) — w płac, 409 
w zadaniu 415. 

Funty angielskie (czeki)—w płace: 
iwu 21600, w żądaniu 21800, 

Kor. austr, (czekij—w płac, 0.23.—, 
Y żadanin 0.24 


w płac. 410, 


1256. na marzec 1256, 
ALEKSANDRJA, 4 lipca. — Targ 
bawełniany. Lipiec 38.75, listopad 40.85, 
Górnoegipska Ashmouni: 
październik 29.15. 


lipiec 28.55 


5 prac listy zastawne m. Łodzi —§ 


4 i pół proc. listy zast m. Łodzi —; 


Czwartek 6 lipca 1922 r. 


Proces 


Dabala. 


Trzeci dzień procesu. 


Dziś posiedzenie 
poczęto o godz. 10 m. 10. 

Sw. Bartel, wywiadowca, »« opo- 
wiada jak został zatrzymany Dabal 
po wydaniu go przez sejm. Po re- 
wizji w mieszkaniu znaleziono bro- 
szury komunistyczne w fóżku pod 
poduszką. 

Daba! ustala, że istotnie bro- 
szury te znaleziono u niego. 

Sw. Badurski (powołany przez 
obronę) treści mowy prawie nie 
słyszał, bo stał daleko.e 

Sw. Gajewski zeznaje, że Daą- 
bal nawoływał do głosowania na 
listę komunistyczną. Naogół mało 
pamięta treść mowy Dąbala i ze- 
znaje niechętnie. aczkolwiek stro- 
ny starają się wydobyć od niego 
więcej zeznań. Na zapytanie prze- 
wodniczącego, jaka różnica była 
między przemówieniem Barlickiego 

i Dąbala, świadek odpowiada, że 
nie było żadnej. 


Przewodnicz.: Znaczy, że mowę 

p. Dąbała mógłby wygłosić p. Bar- 
licki, a p. Dąbal mowę Barlickiego. 

Świadek (po namyśle): T-a-ak. 

Sw. Kaczor: Poseł przemawiał 
w imienin frakcji komunistycznej 
w sejmie. Nawoływał do głosowa- 
nia na listę komunistów. — Dąbal 
nawoływał do rewolucji socjalnej, 
którą muszą przeprowadzić robot- 
nicy w przyszłości. 

Adw. Duracz: Od czego uzale- 
źniał p. Dąbal wybuch rewolucji 
socjalnej? 

Swiadek: Od kiepskich zarob- 
ków... 


sądowe TOZ- 


jestem chory, a tu wiec, 
i idę. 


Przewodn.: Pan chodzi na wiece | 


socjalistyczne? 

Świadek: Nie... 

Przew.: Przeważnie na komt- 
nistyvczne? 

Świadek: Nie... 
wiece, 

Przewodniczący: Na wiece, na- 
przykład, chrześcijańskie pan cho- 
dzi? 

Swiadek 


wogóle... na 


(zdecydowanie): Nie. 
Ja tylko... Mnie coś najwięcej po- 
dobają się... komuniści. 

Przew.: Dlaczego? 

Swiadek: Bo... proszę pana, oni 
coś... Naogół, ja jestem człowie- 
kiem ciemnym, na polityce nie 
znam się. 

Sędzia Grzybowski: Pan oświad: 
czył, że nie chodzi na wiece chrze- 
ścijańskie, a dlaczegoż pan poszedł 
na Leszno, przecież wiec tam był 
zwołany przez Ch-D? 

Swiadek: Bo... dowiedziałem się, 
że będzie tam poseł Dąbal. 

Sw. Miiller niechetnie opowiada 
o treści mowy Dąbala.  Naogół, 
według świadka, Dąbal na wiecach 
mówi o rzeczach bardzo niewin- 
nych: o wyborach, o organizacjach, 
o szkołach. 

Na pytania samego Dąbala świa- 
dek odpowiada chętniej i zawsze 
twierdząco na korzyść Dąbala. 

Przew.: Na jaką listę pan gło- 
sował? 

— Na dwójkę. 


Przewodn. A dlaczego? Czy 


Przew odniczący: Czy mówił Dą- | nie wszystko jedro byłoby gdyby, 
bal cokolwiek o Rosji sowieckiej? |powiedzmy, pan głosował na 5? 


Świadek: Mówił, 
od tego, że była wojna domowa, 
blokada i posucha. 

Przewodniczący: W przeszłym 
roka była blokada? 

Swiadek: Tak... 
blokada... 

Swiadek Kociański bywa na 
każdym wiecu, ale treści 
Dąbala nie pamięta. Naogół stwier- 


nie wogóle, że 


mowy |w Rosji? 


że tam głód|Jaka różnica? 


Swiadek. Nie wietn... Tak nam 
przedstawiono, no i głosowałem. 

Przewodn. Dlaczego robotnicy 
t zwalczają kapitalizm? 

Świadek. Dla zabrania kapi- 
tału. 

Przewodn. A jak tam się dzieje 
Co o tem mówił DąbalP 
Swiadek. Podobno, 


dza, że wszyscy posłowie moówili| cały kapitał przeszedł już do rąk 


jednakowo. 

Przewodniczący: Pan zawsze by- 
wa na wiecach, interesuje się spe- 
cjalnie mowami Dąbala, ale treści 
mowy na Lesznie nie pamięta? 

Swiadek: Tak, nie pamiętam... 

Adwokat Duracz: O kasach cho- 
rych mówi? 

Swiadek (chętnie): Mówił. Na- 
w i a do głosowania na listę 
N,2: 

Adw. Duracz: Czy mówił co- 
kolwiek o Zachodzie? 

Swiadek: Mówił, że na Zacho- 
dzie jest dobrze, a u nas źle. 

Adw. Duracz: Krytykował mi- 


nistrów? 
Swiadek: Krytykował... 
Prokurator: Gdzie pan pracuje: 
Swiadek: W warsztatach kole- 
jowych. 
Prok.: I pan zawsze stale bywa 
na wiecu? 


Świadek: Tak stale. 
Prok.: A gdy pan pracuje? 
Swładek: No to... 


robotników. 
Przewodn. I 
Swiadek. Podobno... 
wiem... 
Dąbal zaczyna stawiać pytania, 
co do swojego programu i jesi 
zadowolony z odpowiedzi świadka. | 


jest im dobrze? 
Albo ja 


Zresztą pytania stron sięgają; 


iak dalece, że proces zaczyna wy- 
glądać na dyskusję polityczno-par- 
tyjną. i s 

Duracz zapytuje świadka © pro- 
gramie i nastrojach P. P. S., bun- 
dowców, komunistów i t. d. 

Dąbal. Czy dużo jest dzieci, 
które nie chodzą do szkoły? 

Swiadek. Dużo. 

Dąbal zapytuje o statystyce. 

Przewodniczący znowu zaczyna 
pytać świadka o Rosji o przyczy- 
nach głodu i t. d. 

Swiadek odpowiada i dyskutuje 
z przewodniczącym. 

Swiadek Roszkowski (ze strony 
obrony) odpowiada. że Dąbal mó- 


Bywa tak, że!wił tylko o kasie PY: o panu 


no więc 


że w Rosji! $$ 


Bia Aa Coo 


7 


Michalskim, krytykował go, no i 


nic więcej. Trzeba organizować 
się i urządzać wiece. Dąbal miał 
wiec i w „Kino-Bajka". Wiec był 


zwołany przez listę nr. 2. 

Świadek, jak zresztą i inni 
świadkowie obrony twierdzi, że 
Barlicki i Dabal mówili prawie to 
samo, Zresztą w końcu zeznają, 
że „Dąbal mówił trochę radykal- 
niej*. 

Dąbal. Czy atakowałem P.P.S. 
za to, że są w kompromisie z bur= 
żuazją i są zdrajcami interesów 
proletariatu? 

— Tak, właśnie za to! 

Swiadek Sieński (świadek oskar- 
żenia) opowiada, że Dąbal na Lesz- 
nie dowodził, że kasa chorych w 
ustroju burżuazyjnym jest niemo- 
liwa, że trzeba obalić ustrój bur- 
żuazyjny, zaprowadzić ustrój So- 
cjalistyczny i radę delegatów. Tyl- 
ko na gruzach obecnego ustroju 
można wprowadzić sowiety. Dą- 
bal mówił, że robotnicy | muszą dą: 
żyć do rady miejskiej i innych in- 
stytucji, tylko celem zorganizowa- 
nia placówek agitacyjno + komuni- 
stycznych. 

Dąbalowi i jego obronie zezna- 
nie to nie podoba się i starają się 
zdyskredytować świadka, co im się 
zresztą zupełnie nie udaje. Od- 
wrotnie, odpowiedziami swojemi 
świadek wzmacnia pozycję oskar- 
żenia. Dąbal denerwuje się i robi 
uwagi świadkowi. 

Prezes robi uwagę Dąbałowi. 

Swiadek twierdzi, że Dąbał 
wzniósł okrzyki na cześć II mię* 
dzynarodówki, komunistycznej par- 
tji polskiej, na cześć Rosji sowiec- 
kiej i t.p. 

Swiadek Wąchocki był na placu 
Teatralnym na wiecu. Nie patnię- 
tam tego, co mówił. Mówił „precz 
z burżuazją“. 

Przewodniczący zarządza przef« 
wę o godz. 12.30. | 


LETNI TEATR 


„OCALA“ 


Nawa siły! <= Nowa siły! 


Program N 7 
pierwszorzędne atrakcje! E 


Kino „CORSO 


2 Zielona 2 


Oblicze śmierci 


338—1 


Amerykański dramat sportowy 
w 6-ciu aktach. 


W roll głównej: W roli głównej 


Eddie Polo 


UFASZ tc. MIETAOREMOEW 
Czytajcie 


„kurjer Wieczorny” 


= 


| Jl. ) fir wei Zgubiono d. 30 czerwca pierścionek męski a 
brylantem. Łask. znalazca zechce zwrócić zə 


|sowitym wynagrodzeniem. Bujnik, Zgierz ul. 
7 i pót K. M. 120 w. 1450 obrotów S. S: W.|branży manut. ew. jedw. poszuki» Szczawińska 1. 313 — 


N OPTED IEEE 
z sA 


Kretony, białe towary, 


famgarny, bostony, szewioty 
męskie 1 damskie. 


Kooperatywom i Pp. Krawcom ustępstwo 


szynie, 


4 4 
Biuralistka 
dobra korespondentka, posiadająca znajomość 


języka ahgielskiego i pisząca biegle na rp 
oszukuje odpowiedniej 


posady. Ea- 


Abr. Kronenberg? 


| nżyvany do sprzedania. Ean Wiadomość: Frydberg, Koc 
i S-Ka, Piotrkowska 90. 339—2, $ dzi | h h it 
Jetdeks, Cegielniana 68. „,...|- ay | a ZIBINY DUGNANET 
! Rodowita angielka (WIRES: 
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Töp. PIOTRROWSRO tE e graffi 1 Ena Da asd, AANA obecnieizaraz, Reflektować mogą tylko siły pierwszo- 
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w wielkim wyborze; - A. Kersz orn, róg Piotrkowskiej Skł ù t s RE dzielny 9268, 1 ode 9298. 9298—8 
Etaminy, batysty, maśliny, av $ arego ZelaZa .„, > 


apier Papier biały 


do sprzedania na pudy i funty. 
Wiadomość w administracji „Głosu Pol- 


M = 
: 7 skawe ofdrty pod „S. S.“ do adm, Głosu. 9316 2 Łódź, Sienkiewicza 33 skiego”, Pic Piotrkowska 106. 
30 000 m arek posiada wielki wybór belek żełaznych, o e 
5 i ; . „..lszyn kolejowych. części transmisyj- -__Biuralista = 
Dam za wyrobienie mi posady, magazyniera, b i u- k x = ; 

Ima kompletnie urządzona, obecnie w ru-|rallsty. ekspedjenta lub i p. Posia-|NVC h rury żebrowe i t. d.. sprzedaje| tą] ający biegle francuskim i polskim. obez- 
chu, pod Łodzią do sprzedania. Oferty AŻ ro pz ab takty. ką mskich cenach. jednocześnie knp- naay z Uraużą eksportowa pragnie zmienić 

do „Ułosa' pod „Dobra okazja”. 210—31=1. „w, W. 20" do Głosu Polskiago. sa-i je różne żelazo i płaci dobre: ceny. losu ię, Oferty pod „lrankopol* do „Głos, 
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N 182 


Motory na 3000 volt. 


9 | i 55 K. M. 1000 obr. 
0274—1 poleós 


F-a Elektrot. M. SCHAPIRO 
przedstawiciele: Eximia, Warszawa, Al. Jerozollmskia 33, tel. 294-99. 


Wieczory y bezustannego nego śmiechu! 
Najdowcipniejsza gwissda Ossi Oswalda 


ekranu, urocza — 
w swej najnowszej kreacji przewybornej 6 akt, farsie p. t. 


| Jadynaczka w spodniach... 


Początek przedstawień o g., 5ej, ostatniego o 9.45 wieoz. 
Sala dobrze wentylowana, Orkiestra pod kier. p. L. Kantora. 


firmy Finkenstein i Heiman, na Bank Pol- 


i Najnowsze pyas 
w Łodzi, Sp. Ake., 
r. b. na sumę mk. 252. 225, płatny 26.VIIT r. b. 


p i weksel z wystaw. Szymona Młotkiewicza, 


 |paciorkowych, dże- |Sienviewicza 56, na zl. firmy I. Prywin i H. 
towych i drewnia- Finkiej, w miejson, dn. 25 VI; r. b., 


nych oraz TOREBKI|** VIII r. b. na sumę mk. 225.000, 


paciorkowe, tanio do 
nabycia. Andrzeja 43, 396—1 


13, lewa oficyna. Zdolny 


Oskar Prussak, Zielona 9. 


Woda mineralna naturalna alkal czna. 
Dostawa do aptek, składów aptecznych, restauracji | m. 


Meany , Łow. |-——|  buchalter-bilansista 
L. W. UUraSZEK, ami a Zpykiłem weksel tentor 


key na 125,000, płat- 
Ed r. W. Łagunowski ès 


25,7 x podpisem H. 
Kohn. Niniejszym wek-|wymagania składać do admin. „Głosu Polsk.* 
Choroby skórne 
iI weneryczne 


el nnieważniam. B. Sie-|gyh, „Buchalter“. 
Ko) (Przyjmuje od ady PP 


radz, Prey, 261-1 
eree 50 12-2, op BRYLANTY 


Broszka złota * 
złoto, srebro, zegarki i perly kupuję 1 płacę su- 
| Gaska (Długa) 42 PIRAM 
X 815 W.U.Z. dn. 20.V 


zgubiona została pomię- 
dzy Ewangielloką do Na- 

L. Grilinbaum Piotrkowska 34. 
firma od egz. roku 1393. 


1922 + |wrotu. Jestto droga pa- 
Domek |i 


 miştka po matze. Uczal- 
sprzedam. 


Ostromech 


Pomorze 
(dawna nazwa Marien-Quelle). 


g  Reprezen- 
f tacja — 


— 


szukiwany natychmiast. 


a 


BIURO TECHNWICZKO-HANDLOWE 
„ENERGJA“ 


spółka s ogr. odpow. 


A ażrośiaci e: Nawrot ! FA] 
miesz. 12. 
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$ Dr. p, E, Sonónberg wy znalazća otrzyma wy- 


TJOD Ure — 


sklepem spożywczym | 
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„przyj. 12—1 i 4—6 pp. mość: Ozorków N 2 


stycia, płacę najlepiej 
280—4 
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201—3-k 
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Poże ezki oraz wózek duzlecinny 


„Brenąbor* sprzedam. — 


6- . 11. 


376—2—k 
hurt, poleca Dziedziczak| =-=- 
A, Czarna droga, Roer wolne = sprze- 


o- Willa Lurera. Przysta- dam. Dzielna 23 m. 8. 
nek końcowy. - —_ 355—1-k 
przedam 8 domy i plac 


Nr. 204 W. U. Z. 29.V 1933 lje jakiejkolwiek posady. 
=== | Oferty sub og nie" 


TELEFON 1438. 


mine: 


Doktór 


i P SZUNACHER| —- 
Choroby skórne i wene- Zamiana 


ryczne. 
codz. przyj: od 5—7 į pół, w |lokalu 5'pokojowego w, 


miedz. i święta od 11—1 popo |PoZnaniu na 2—5 po 


tjowy iokal w Łodzi. Oter- 
Benedykta AŻ lis go „Głosu“ dla „Praw- 


9349-1 


O©GE1©S5 Z EIN LE. 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Zdrowotności Publicznej podaja do 
wiadomości, że w dniu 15-go b. m. zostaną przewiezieni do Zakładu Psy 
ohjatrycznego w Kochorowie na Pomorzu umysłowo chorzy, leczący się w 
Kochanówce na rachunek Magistratu m. Łodzi. Osoby zainteresowane win- 


ny się zgłosić do biura Wydsiału Zdrowotności Publtoznej (Plac Wolno- f oann ŚSŁ—!0 nika*. 0502—2| Dwa nowe eleganckie e ob á morgi w Ko- 
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PNS Wydział Zacomgtaig, Publiomnel. | i weneryozna | Do oddania | DOWOZY | grzanie sozsn, 

mieszkanie, składające |i bryczka jesionowa 187 7 Óżka. 


biurko, lustzo, t 
się x pokoju 1 kuchni ibudką, na gasna; dof Piotrkowska sA ea 
wraz z meblami w cen-jsaprzedanla. Pańska 47. 9578-—%—Kk 
trum miasta. Oferty do cie 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12 
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dające się x 2-ch pokoi i ka 


H. Lubicz MASZYNA 


9345—1—k! __ 
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i płacę najlepiej za bry- . RC eń że 
lanty, złoto, perły, zęby, | e EE 


Po w | 


Wielki Koncert 


początek o godzinie Ś-ej po poł. 


Kupuje 


meble, dywany, maszyny 
do szycia, futra, garde- 
robę, sprzęty domowe i 
płacę najwyższe ceny. 


Pasady i prace. 
Poszukiwane. 
(Za wyraz 25 mk) 


Nauka i wychowanie. 


(Za wyraz 25 mk.) 


turzysta udziela 
rd Gdańska 35 
35— 


iuralista lat 26, obes- 
ni. nany s podatkami i 
bnohalterją, specjalista 
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„Bałtyłe* Lwów nl. Sykstuska je 23, 


mn w A e 
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prac 
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